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NOWINY CODZIENNE 


iewyliczone zaliczki z Funduszu -Pracy 


Zasługi „Towarzystwa opleki nad młodzieżą” 


Taiemnicze przywileje niektórych firm budowlanych 


Opinia publiczna z wielkim za- 
Interesowaniem śledzi wszelką 
akcję pomocy bezrobotnym oraz 
wysiłki podejmowane dla zmniej- 
szenia rozmiarów bezrobocia. In- 
stytucją, która tę ostatnią akcję 
powinna prowadzić na szeroką 
Skalę. jest Fundusz Pracy, oraz 
do niedawna „Stow. Opieki nad 
Niezatrudnioną Miodzieżą”. 

Tym bardziej przykry jest fakt, 
że gospodarka tych instytucji nie 
była taka, jaką z uwagi na cele 
ich i przeznaczenie dysponowa- 
nych sum być powinna. 


»Niewyliczone” zaliczki 
" Okazuje się np, że w Stow. O- 

eki nad niezatrudnioną młodzie 
ią przy wyjaśnieniach wydat- 
ków mieasprawiedliwionej sumy 

3 tys. złotych, nie wyliczyło się 
wobec centrali z pobranych zali- 
czek 18 osiedli junackich, 21 oś- 
rodków pracy, i 21 drużyn junac- 
kich. Nie chodzi tu o sumy drob- 
ne, Są to niejednokrotnie kwoty 
sięgające setek tysięcy złotych. 
Tak np. Ochotnicza Drużyna Ro- 
botnicza w Katowicach nie wyli- 
czyła się ze 168 tys. złotych, Osie 
dle Junackie Nr. 1 w Zajezierzu 
Z 47 tysięcy złotych i t. d. Takich 
»Niewyliczonych" zaliczek jest o- 

800 tys. złotych razem, 


Pożyczsi czy darowizny 
ieoględną co najmniej hyła 
równi eż gospo darka Funduszu 
Pracy, Udzielano tu pożyczek po- 
racżególnym instytucjom samo- 
ne owym i prywatnym przed za- 
tatwieniem niezbędnych formal- 
nosci prawnych. Wyglądało to w 
= Sposób, że Fundusz Pracy Za” 
ierał umowy z firmami przed 
Azyskaniem zezwolenia właści- 
sa władz. Jakie były skutki 
kiej polityki? Powodowało to 
dotacę MoŚĆ zamiany pożyczki na 
“meje wobec stwierdzenia nie- 
bopłacalności dłużnika. Tak np. 
akięn firmą „Zdobnictwo Pol- 
zowaj której Fundusz Pracy da- 
pi 8 tys. złotych z pieniędzy 
znaczonych przecież na za- 
dnianie bezrobotnych. 
mag ierdzono również w biu- 
na wojewódzkich Funduszu 
nicy w Warszawie, Nowogród- 
u, w Brześciu n. B. ij w Łucku— 
mewyliczanie się w ciągu dłuż- 
szego czasu z zaliczek na akcję 
Pomocy bezrobotnym i koszty po- 
dróży służbowych. 


Zginęło 107 tys. kg. 
ziemniaków 
W Brześciu n B 
- B. stwierd 
sę przeznaczonych dla boksy. 
tnych ziemniaków w ilości 
22.782 kg, Tutaj również ra 
wadzono na rozchód bez Masz. 
nienia brak ziemniaków w wys. 
kości 84.640 kg. Łącznie więc za 
ginęło w tajemniczy sposób w 


Brylneri Fibich 


wk. *TEram omga l 


PALTA WIOSENNE 
Kapeiusze, Bielizne $ 
Krawaty, Szlaíroki A, 

Bonżurki i 
env b. przystępne 


W PŁOŃSKU 


zaprenumerować „ABC“ 
u p. Edwarda Śmiętanowskiego 
ul, Płocka 16 (kiosk) ada 


można 


i 


ı Brześciu n. B. 107 tysięcy kilogra 
mów ziemniaków., > 

Tutaj również wyprowadzono 
na rozchód oraz nie przeniesio- 
no (równoznaczne z brakiem) z 
remanentu z poprzedniego * roku 
25 tysięcy kilogramów mąki prze 
znaczonej przecież dla bezrobot 
nych, 


Subsydium 37 tys. zł. 


Biuro wojewódzkie Funduszu 
Pracy w Krakowie wpłaciło Zas 
rządowi Miejskiemu 375 tys. zło- 
tych jako dotację, z przeznacze- 
niem 55 procent tej sumy na ro- 
bociznę, a 45 procent na zakup 
|materiałów, podczas gdy statat 
Funduszu Pracy przewiduje wy- 
raźnie, że z dotacji Funduszu us 
dzielanych samorządom na prace 
inwestycyjne, jedynie 80 procent 
sum może być zużytych na zakup 
materiałów, reszta zaś winna 
zgodnie z celem Funduszu i u- 
|dzielanych przezeń dotacji pójść 
|na zatrudnienia bezrobotnych. 


powyższej sumy materiały w Miej 
skich Zakładach Ceramicznych po 
cenach dwukrotnie wyższych od 
cen rynkowych. Czyżby przezna- 
czeniem Funduszu Pracy było 
subsydiowanie budżctów samorzą- 


dowych? 


Budowa drogi 
Łódź — Tomaszow 


Co najmniej lekkomyślnie. dy- 
sponowano również funduszami 
tej instytucji przy budowie drogi 
Łódź—Tomaszów. Wypłacono - tus 
taj Łódzkiemu Tow, Komunika- 
cyjnemu na budowę tej drogi 
1.800.000 zł. bez uzyskania kon- 
cesji przez to Towarzystwo i ze- 
zwojenia Ministerstwa Komunika. 
cji. Na ten sam cel wypłacono 
również Krajowemu Tow. Būdos 
wlanemu 320 tys. złotych. 


W trakcie buduwy okazało się, 
że wspomniane firmy nie wywią- 
zują się ze swoich obowiązków i 
wobec zastrzeżeń ze strony Mini- 
sterstwa Komunikacji, Fundusz 


i rozmiar prac, wykonanych przez 
te przedsiębiorstwa. Tak czy owak 
cała ta sprawa oznacza, że Fun» 
dusz Pracy ciepłą ręką pożyczył, 
jeśli nie darował dwóm prywat- 
nym przedsiębiorstwom 1.120.000 
złotych. - 


DO TYCH NALEŻY JUTRZEJSZY DZIEŃ, 

CO NOWYCH ŁAKNĄ ZDOBYCZY: 

KTO SIĘ USUWA W CISZĘ I W CIEŃ 

TEN SIĘ DO ŻYWYCH NIE LICZY. 

DZIS HASŁEM WALKA — TRUDNO JUŻ 
MILCZENIEM . PRZECZYĆ JEJ SKRYCIE; 

DZI$ TRZEBA ZSTĄPIĆ W SAM ŚRODEK BURZ, 
POTRZEBA WALCZYĆ O ŻYCIE! 


(Asnyk — „Dzisiejszym idealistom:). 


r 


= Warszawa, wterek 30 marca 1937 r. 


Rok XII 


Ojciec św. powrócił do zdrowia 


"Ludność wita go 


CITTA DEL VATICANO, 29.3 
Udział Ojca św. we wczorajszych 
uroczystościach uważany jest za 
powrót Papieża do zdrowia i nor: 
malnych zajęć. Ojciec św. by! 
dziś z rana zbadany przez swego 
przybocznego lekarza dr. Milani, 
który stwierdził doskonały stan 
zdrowia. a 

Ojciec Św. odprawił Mszę św. 
w swej kaplicy prywatnej, pc 
czym przyjął szereg dygnitarzy 


entuzjastycznie 


kościelnych, m. in. kardynała se- 
kretarza stanu Pacelli, W związ» 


ku z poprawą stanu zdrowia, Oj- 


ciec św. zamierza w najbliższych 
dniach .przenieść się na wyższe 
piętro, gdzie znajduje się biblio- 
teka i sale audiencjonalne. 


Ojciec św. stale podkreśla wo" 
bec otoczenia entuzjazm, z jakim 
ludność powitała go podczas 
wczorajszych uroczystości. 


Tajemnice pp. Izaaka Prenna 
| i Victora „de“ Kuttena 
Kiedy będzie gotowa zapora w Rożnowie? 


Roboty przy budowie zapory 
wodnej w Rożnowie na Dunajcu 
wykonywuje firma, której istot- 
nym właścicielem jest p. Izaak 
Prenn, rosyjski żyd. Według u- 
mowy zawartej z Ministerstwem 
Komunikacji, budowa zapory mia 
łaby być ukończona w roku 
1938-ym. Umowa ta przewidywa- 
jia również wysokie kary konwen- 
cjonalne dla p. Prenna w wypad 


brze płatny) entuzjastyczny arty 
kuł o zaporze wodnej w Rożno- 
wie. Podpis pod jednym ze zdjęć 
głosi, że budowa zapory ukończo 
na będzie w roku 1941, a więc w 
trzy lata później, niż przewidy- 
wała pierwotnie umowa. Skąd 
powstała ta różnica terminów? 
Budowa zapory wodnej w Roż- 
nowie, która ma dostarczyć ener- 
gii elektrycznej dla całej połaci 


Ten wysoki stosunek procentowy Pracy zmuszony był umowę z ty-|ku niedotrzymania tego terminu. | kraju, jest przedsięwzięciem in- 
sum przeznaczonych na zakup MAa|m; dwoma instytucjami rozwią- 


teriałów, tłumaczy się tym, że Za 


ja Miasta Krakowa nabywał z 


zać. Dopiero specjalna komisja ilustrowanych znajdujemy boga- | niosłości , 


Obecnie w jednym z czasopism 


westycyjnym pierwszorzędnej do 
zarówno ze względów 


miała ustalać wysokość nakładów ' to ilustrowany (i zapewne do-| gospodarczych, jak 1 ze względu 


Strajk okupacyjny w domu tow 


- b4 


arowym 


W domu towarowym Woolwortha w Nowym Jorku wybuchł strajk ekspedientek. Strajkujące panienki 
okupują dom, urządziwszy sobie wygodne noclegi w salach. 


Zjawiska niep 


Okręt polityki polskiej pły- 
nie obecnie po wodach niebez 
piecznych i zdradliwych. Stąd 
też chwila obecna stawia bar- 
dzo poważne wymagania 
wszystkim tym, którzy się po- 
ityką zajmują. 
de d szeregu miesięcy mówi 
ko raz więcj o konieczności 

nsolidacji narodu, coraz to 
głośniej rozlegają się głosy, że 
nicbezpieczeństwa zewnętrzne 
1 wewnętrzne z każdym dniem 
Brozniejsze, będzie w stanie 
zwalczyć jedynie zjednoczony 
,w mię wielkiej idei Naród. 
| Zjednoczenie prawdziwe, a 
nie sztuczne zjednoczenie na- 
rodu kieruje Polskę na istotną 
drogę do potęgi, a jednocze- 
śnie uporządkuje nasze spra- 
wy wewnętrzne. Wiemy zaś 
doskonale, że zbyt wiele jest 
czynników w Polsce i poza 
jej granicami, dla których znor 
malizowanie stosunków pol- 


skich. usunięcie najgłębszych 
bolączek — to śmierć, Najpo- 
tężniejsze z tych czynników— 
to żydostwo i masoneria, 


I dlatego ze strony tych 
czynników należy się spodzie- 
wać najrozmaitszych prób. 
nieraz bardzo podstępnych 
które będą zmierzać do tego, 
by przeszkodzić za wszelką 
cenę konsolidacji narodu. Me- 
tody tycl czynników mogą 
być najrozmaitsze. Sugestia, 
podstęp, podniecanie antago- 
nizmów, prowokacje — to wy- 
próbowana broń i niejedno- 
krotnie ludzie, zdala od ży- 
dów i masonerii stojący, sta- 
ją się nieświadomie ich narzę- 
dziem. 


Aparat ten zaczął już dzia- 
łać. Przed paroma miesiącami 
pisaliśmy o tym, że wysyłanie 


rzy chcą nadal 


na potrzeby obrony Państwa. Naj 
mniejsze opóźnienie w termino» 
wym wykonaniu prac jest tutaj 
karygodne. 

Dlaczego więc opóźniono wyko 
nanie budowy o trzy lata i skąd 
wziął się termin ukończenia bu- 
dowy w roku 1941-ym? Chcieliby 
śmy również wiedzieć, jakie kary 
konwencjonalne ma zapłacić p. 
Prenn za niedotrzymanie terminu 
i dlaczego nie odebrano mu do- 
tychczas tych robót, skoro nie 
potrafi wywiązać się ze swych zo- 


bowiązań terminowo? 

Wyłączne dostawy cementu do 
budowy tej zapory ma spółka ak- 
cyjna „Firley', na której czele 
stoi wiedeński żydek Victor de 
(7?) Kutten. Czyżby opóźnienie 
w ukończeniu zapory spowodowa 
ne było niezachowaniem terminu 
dostawy cementu wobec tego, że 
p. Kutten spędził kilka miesięcy 
czasu ze swej chlubnej działalne 
ści w więzieniu? ' 

Nawiasem mówiąc  chcelelismy 
się zapytać, co dzieje się ze spra 
wą karną p. Kuttena. Wiadoma 
jest, że śledztwo przeciwko nie- 
mu było przeprowadzone, że był 
aresztowany, a obecnie cała spra 
wa dziwnie ucichła, a p. Kutten 
nadal spokojnie prowadził swoje 
przedsiębiorstwo, jest szczególnie 
faworyzowany przy wszelkich da 
stawach rządowych i samorządo» 
wych no... i bierze udział w życiu 
towarzyskim jednego z wytwor: 
nych klubów na Wybrzeżu Koś- 
ciuszkowskim. 

Sprawę Prenna i Kuttena trze 
ba koniecznie wyjaśnić! | 


|okręty powstańcze w akcji 


Transportowiec rządowy un'eszkodliwiony 


PARYŻ, 29. 3. Około godzis 
ny 2 nad ranem statek hiszpań- 
ski „Mar Caspio”, płynący z New 
Castle z ładunkiem 2.000 ton wę- 
gla, został zaatakowany na wo- 
dach terytoriałnych francuskich 
na wysokości Cap Breton przez 
dwa statki powstańcze. Trafiony 
15-ma pociskami „Mar  Caspio* 
osiadł na mieliźnie. Okręty pow- 
stańcze ostrzelały statek z kara- 
binów maszynowych, lecz nikt z 
34 ludzi załogi nie ucierpiał. 


żądane 


w _ rozbiciuj dzo ostrym sprzeciwem nietyl 


trzymać naród polski. Po pew | ko samej młodzieży, ale i ca- | 


nym czasie zorientowano się 
w niebezpieczeństwie tej me- 
tody i cofnięto się z niewłaści 
wej drogi. Dziś znowu, może 
na innym odcinku widzimy 
niebezpieczne objawy. 

Te niebezpieczne objawy 
mogą być dwojakiego rodza- 
Ju: albo zbyt gorące żywioły o 
najlepszej woli ulegać mogą 
coraz to częściej powtarzają- 
cym się prowokacjom, albo 
też władze zbyt po prostu i 
zbyt ciasno pojmują swe obo- 
wiązki, zapominając o szer- 


szych horyzontach politycz- 
nych. 
Tu ostatnie dni przynoszą 


cały szereg faktów bardzo nie 
pokojących. Systematyczna ak 
cja, zmierzająca do pozbawie- 
nia młodzieży akademickiej 


do Berezy narodowców idzie jej nawybiiniejszych przedsta 
po linii interesów tych, któ-| wicieli, musi spotkać siĘ z bar 


łego społeczeństwa polskiego. ! 
Liczne szeregi dyscyplinarek, | 
kończące się niejednokrotnie | 
relegacją z uczelni — są obja-| 
wem bardzo niebezpiecznej | 
tendencji, zwłaszcza jeśli się. 
weżmie pod uwagę, że komu- 
niści, studiujący na wyższych 
uczelniach, na ogół nie cieszą 
się taką „troskliwą“ opieką. 

Inna dziedzina faktów. Roz 
wiązanie Stronnictwa Narodo 
wego w Wilnie, jest niewąt- 
piiwie przejawem ciasnego ko! 
ryzontu politycznego tych,, 
którzy o tym posunięciu zade- 
cydowali. 

Niepokojących faktów jest 
coraz więcej. Pożytek z nich; 
płynie w każdym razie nie na! 
rzecz narodu polskiego. Sa in- 
ni, którzy się z nich cieszą. 


5 


trudnej 
nie nie da się uratować. Istnieje 
obawa, że zatonie podczas wie- 
czornego przypływu. i 


„Mar Caspio“ znajduje się w 


sytuacji i przypuszczal- 


z, | 


Krwawe rozruchy 


w Palestynie 


JEROZOLIMA, 29. 3. W półno- 
cnej części Palestyny trwają roz 
ruchy. W m. Jenine w pobliżu 
Haify uzbrojeni bandyci zatrzy- 
mali 4 samochody i obrabowali 
pasażerów. Kolonia żydowska w 
Sedara w Galilei została ostrzela 
na i ocalała jedynie dzięki odsie- 
czy policyjnej: 

Na mocy decyzji najwyższej 
rady arabskiej, meczety w Jero- 
zolimie zostały dziś zamknięte 
dla turystów francuskich na znak 
protestu przeciwko  zawijaniu 
statków francuskich do Haify za 
miast do Jaffy. Władze muzuł- 
mańskie uznały © za polityczny 
bojkot Arabów palestyńskich, co 


znajduje swój wyraz w omijaniu 
portu czysto arabskiego, 


Kamieniem 
w ambasadora 


"TOKIO; 20 3. Ministerstwo 
spr. zagr. komunikuje, że niezna- 


ny osobnik rzucił kamień do mie- 


szkania ambasadora japońskiego 


w Moskwie. Incydent miał miej- 


sce dn. 28 marca rano. Po prze- 
prowadzeniu dochodzenia „przez 


milicję sowiecka, aresztowano po 


dejrzanego osobnika, członka 


związku młodzieży komunistycz- 
nej. 


jp amg 


Z frontu pracy 
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Narodziny cukrowego baranka 


Długim, wyboistym © podwórze 
brnę po błocie, W mrocznej sieni w 
oficynie obdrapane drzwi bez klam- 
ki, bez żadnego napisu. 

Drzwi otwierają się same — po 
karkołomnych schodkach, uderzając 
głową o pułap schodzę do słabo o- 
świetlonej suterynmy. Wielkie beczki 
z syropem, worki z mąką stoją pod 
ścianami — po środku stoły, przy 


wych baranków,, które  powędrują 
setkami i tysiącaini na stoły wielka- 
TiOCNE. A: 3 


Piernik, cukier I kolorowy 


krochmal 


Nie wszystkie baranki rodzą się 
jednakowo. „Proletariat“ m lekkiej 
cukrowej piany powstaja Gosłownie 
w kilka minut wydmuchany z prąż- 
kowanej tutki; natomiast barania 
„Arystokracja" ozdobna w kwiaty, 
wstążki, dzwoneczki i malowane 
kunsztownie rogi wymaga kilkugo- 
dzinnych zabiegów: gorącego pieca, 
farb, zręcznych palców i twórczego 
tchnienia specjalisty, 

Szkielet baranka to dobrze wypie" 
czony piernik w kształcie litery „h'”, 
przyklejonej do  piernikuwej  pod- 
stawki. Na tej osnowie ożywa dopie- 
ro powoli cukrowy baranek, Za cza- 
rodziejskira dotknięciem zaostrzonej 
w szpie tutka z kolorowym krechma- 
lem wyałuża się barami pyszczek zło 
cą zakręconę rogi, zakwita maleńki 
ogródek błękitnych i różowych kwiat 
ków na podstawce, Po każdym malar 
skim zabiegu trzeba suszyć baranka 
na desce nad piecem, by farba nie 
pozaciekała 

Młode robotnice w biatych fartu- 
chach robią „Święconki”. Miniaturo- 
we szyneczki, głowy prowięce wiel- 
kości naparstka, zwoje kiełbasy, mą- 
zurki, piramidy kolorowych pisanek 
wielkości grochu, fasoli.  Mozolna 
robota, miemal jubilerska. Tylko 
część „święconek* odlewa się s to- 
pionego, barwnego cukru, odrazu w 
formie, regztę trzeba malować i przy 
strajać ręcznie, 


Po 3 grosze — ale 


30 tysięcy... 

Produkcja „święconek* wielkanoc- 
nych wygląda tylko na pozór pokaź- 
nie: Ta niewielka fabryczka sprze” 
dajë przed świętami Wielkanocnymi 
około 30 tysięcy sztuk Święconego 
drobiazgu. Ale towar jest tani, prze- 
znaczny dla najuboższej ludności: 
sprzedaje się „Święconki' po 3 gro- 
aze sztuka, Ozdobniejsze baranki, sę- 
kacze i szynki po 8, 10 i 15 groszy 
zuka — nie mają prawie wcale po- 
wdzenia. To już za drogie 

— U nas sama biedots kupuje, 
proszę pani, — tłumaczy mómiech- 
nięta właścicielka. Wszyscy chcieliby 
przestrzegać tradycję, a nie wszy- 
stkich stać na kupowanie drogich 
amakołyków z czekolady i marcepa- 
nu. „Święconki', które widzimy na 
wystawach w cukierni, są 15 i 20 ra- 
zy droższe od naszych, a dzieciom 
przecież i te najtańsze sprawiają 
wiele radości, 
| m Jak dawno wytwórnia pracuje? 
~ m W tym roku pracujemy juk od 
15 lutego. Zatrudniam też więcej 
niż zazwyczaj robotnie i nie moge 
nastarczyć zamówieniom. Ogromnie 
wzrósł popyt na te rzeczy na pro- 
wincji Całą pierwszą partię towaru 
już mi rozkupili kupcy prowincjomal- 
ni i warszawscy odbiorcy skarżą Się, 
że nie mogą dostać tyle towaru, ile 
chcą, Z drugiej strony, nie mogę 
robić za dużych zapasów, bo jeżeli 
nie rozsprzedam ich, pójdą na mar 
ne, jà 


Sprzedał poduszkę... 

" — W Warszawie moje „więcon- 
ki” największe powedzenie mają na 
targowiskach: za Żelazną Bramą, 
na Kercelaku, bażarze Różyckiego 
it. p, gdzie przychodzi hiedniejsza 
ludność. Zresztą towar naprawdę 
jest ładny i artystycznie zrobiony — 
dodaje z dumą. — Mój mąż już 10 
lat pracuje w tym fachu. 

— Czasem to 1 dramaty zą z tymi 
„Swięconkami' — dodaje po chwili. 


+ 


Walka policii... 
z nagimi 


Niezwykła manifestacja w Nev-Yorku 


NOWY YORK, 29, 3. W al ę 
ołbrzymich magarynów nowojorskie 
wybuchł strajk *apedientek, które o- 
kupowały magazyn. Władze postano- 
wiły usunąć  strajkujące. Do sklepu 
wkroczyła policja, którą jednak czexała 
ru niespodzianka. a 

Jedna ze strajkujących ekspedientek 
zawołała: 

— Rozbierajcie się, dziewczęta: po- 
licjanci nie ośmielą się nas nago wypę 
dzić na ulicę, I natychmiast 60 dziew- 
cząt zrzuciło z siebie ubranie i bieliznę. 


których odbywa się tajemnicza, kolo- 
rowa misterium: marodziny ceakro- 


'— Moi odbiorcy to przeważnie bez- 


robotni. Cały rok biedują, na święta 
chcą parę groszy zarobić, to chwy- 
tają się za hanaeł. Kupi taka bieda- 
czyna za parę złotych  „Święconek* 
włoży do koszyka, idzie na targ, na 
ulicę sprzedać. Zarobi moża grosz 
na sztuce, bo sprzedaje przecież ta- 
kiej samej biedocie, jak i on sam. 
— Wczoraj był właśnie jeden bez- 
robotny po baranki. Sprzedai «po 
duszkę, żeby mieć pieniądze na to- 
war. I trzeba trafu, że ledwie wy- 
szęał z towarem na miasto, natknajł 
się na policjanta, który zabrał mu 
towar. Biedak płakał z fozpaczy. 


Nądzarze 


Szerokim echem w społeczeństwie 
odbiła się uchwała koła pracowników 
wydziału ewidencji iudności Związku 
Zawodowego Pracowników Samorzą- 
dowych, wprowadzająca  paragral 
aryjski. Równocześnie powzięto uchwa 
ię, która domaga się, aby 
Miejski nie czynii zakupów w firmach 
żydowskich i nie powierzał robót ży- 


doma 

- Te sluszne uchwały urzędników 
wydziału ewidencji spotkały się z re- 
presjami komisarycziego prezydenta 
Warszawy p. Starzyńskiego. Na sku- 
tek ostrych wymówek ze strony prezy 
denta Starzyńskiego, dyrektor wydzia 
łu ewidencji ludności p. Deiingowski, 
wezwał do swego gabinetu wszyst- 
kich pracowników wydziały tam 
odczytał im zarządzenie, w 

mówi, że wobec rzekomo mało wydaj- 
nej pracy, będzie stosował kary, że 
wkrótce nastąpią redukcje personalne 
It d. Słowem cały repertuar środków 
przeznaczonych na zastraszenie. 

Tego rodzaju postawienie sprawy 
spotkało się ze słusznym oburzeniem 
wszystkich urzędników wydziału ewi- 
dencjł. Wiadomo bowiem, że urzędni- 
cy w tym wydziale, uposażeni rajgo- 
rzej ze wszystkich biur Zarządu Miej- 
skiego, pracują ponad siły, odrabiając 
długie godziny popołudniówek bez 
żadnego za to wynagrodzenia. Zmniej- 
Bzoma tu przecież iiość pracowników, 
podczas gdy ilość pracy po przyłącze: 
niu do Sekcji Ew. Miasta Biura adre- 
sowego i Działu dowodów osobistych, 
zwiększyła się czterokrotnie, 

Doszło do tego, że kilku urzędników 
żle płatnych i wyczerpanych męczącą 
iw ciężkich warunkach pełnioną pra- 
cą — znajduje się w szpitalu, choru- 
jąc na gruźlicę. 

Oświadczenie więc dyr. Deiingow* 
skiego było jedynie pretekstem dla 
represji po uchwale Koia pracowni: 
ków tego wydziału wprowadzającej 
paragrat aryjski. inaczej represji tych 
nie można sobie wytłumaczyć, tym 
bardziej, że zastosowano je zaraz po 
uchwale o nieprzyjmowaniu żydów 
oraz po uchwaleniu przez ogół pra- 
cowników wydziału cwidencji bojkotu 
towarzyskiego jednej z  urzędniczek 
tego wydziału p. Baryczyny, -- znanej 
ze swych sympatii dla czerwonej 
Hiszpanii, która publicznie obraziła 
swych kolegów 

Powzięcie tej uchwały przez Koło 
wydziału ewidencji ludności, zasługu" | 
je tym bardziej na uwagę. że przeciez 
po wprowadzeniu w Warszawie za- 
rządu koniisgnioniycc starano się 
gwałtownie obsadzić go „Swoimi 
ludżmi z Legionu Młodych, ZZZ i L p. 
Po trzech latach jednak wydział ten 
złożony ze „swoich ludzi”, wyjatkowo 
dobieranych, powziął ku oburzeniu 
komisarycznych władców ratusza t=) 
chwałę o paragrafie aryjskim. 

W również omówienia stano- 
wisko zarządu Związku Pracowników 
Samorządowych, który w liście do pra- 
sy w imieniu zarządu Koła pracowni» 
ków wydziału "ewidencji | ludności 
stwierdza, że „uważa wszelkie wiado- 
mości z terenu tego wydziału, które 
ostatnio ukazały się w prasie (chodzi 
o sprawę uchwały antyżydowskiej) za 


ekspedientka mi 


Zmieszani policjanci cotnęf Się. 

Strajkujące sądziły, że odniosły nad 
policją całkowite zwycięstwo. Były 
jednak w błędzie. Na parterze policja 
zarekwirowała 60 dużych prześcieff- 
det. Po czym wkroczyła po raz drugi. 
Każdą pannę po kolei owijano w prze- 
ścieradło i wynószono ze sklepu jak 
niemowlę. Strajkujące broniły się za- 
wzięcie, drapiąc i gryząc policjantów. 
Jednak w ciągu pół godziny magazyn 
został uwolniony od strajkujących, Z 
których 18 aresztowano, 


Mord rabunkowy 


POZNAŃ, 29. 3, W ubiegły pią- 
tek dokonano w  Bogdanowie 
pod Gołańczą zabójstwa na osobie 
36-letniej Antoniny  Czechowi- 
czówny. Nieznani na razie spraw- 
cy wtargnęli do mieszkania Czes 
chowiczówny i zabili ją, zadając 
szereg ciosów w glowe tępym na- 
rzędziem. Po zrabowaniu rozma- 


itych drobiazgów w ju 


Ta 


— 


= 


| PY czy też morderca zbie- 
gli. 

Podejrzanym o zabójstwo jest 
niejaki Ludwik Leśniewski, robot- 
nik z Pomorza niemieckiego, któ- 
ry przed kfiku dniami został zwol- 
nony z więzienia w Wągrowcu, 
gdzie odsładywał karę za zabój- 
stwo. Kilku świadków widziało go 
krytycznego dnia, kręcącego się 


e Ao 


Z kolal trafiam do pokątrej, nie- już nie ma ratunku... 


cy podania nie kasowali sami znacz- 


legalnej wytwórni „Święconek", któ- 
ra mieści się w prywatnym mieszka- 
niu, Izdebka maleńka, ciasnota, du- 
chota niemozliwa, bo piec jest roze 
palony do czerwoności — piętrzą 
się nad nim rzędami deski, na któ- 
rych suszą się baranki. Na stołku 
zgięta w kabłąk kobieta, przeraźli- 
wej chudości, maluje pyszczki cukro- 
wym prosiakom. Ta kobieta wygląda 
na suchotnicę =- taka jest przęzro- 
czysto zielona, z za 1 ocza- 
mi; głos jej drży z przerażenia, gdy 
widzi w progu lekarza sanitarnego 
Miejskiej Służby Zdrowia. i 
Do dziś jeszcze prześladują mni 


CODZIENNE 
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Nr. 100 


Redakcja ABC" | bezrobotni narodowcy 


przy wspólnym stole wielkanocnym 


W Wielką Sobotę Redakcja ABC 


przy pomocy Bratniej Pomocy Stu- | pili 


dentów Politechniki, która na ten cel 
użyczyła lokalu swej kuchni į dzięki 
wydątnemu poparciu finansowemu 
Czytelników nazrege pisma, którzy 
pospieszyli z ofiarami, zorganizowa- 
ła Święcone dla bezrobotnych naro- 
dowcó, r T Sing: y 

Już przed godziną 12 w południe 
w wielkiej jasnej sali zaczęli groraa- 
dzić się tłumnie nasi kochani goście 
— starzy znajomi z wielu lat pracy 
ideowej, z których spora liczba ma 
za sobą odbytę „służbę więzienną, 


oczy tej kobiety. Oczy zmęczonego | aresztowania, rewizje i... bezrobocie, 


śmiertelnia człowieka, 


Po przyjęciu paragrafu aryjskiego | a 
Represje w Wydz. Ewidencji Ludności- 


Posiew „sanacji“ dał nieoczekiwane plony - 


jak najbardziej szkodliwe z punkta 
a pracowniczego ruchu zawo” 
0”, 


Sp eczeństwo w stanowisku urzęd- 
ników wydziatı ewidencji ludności wi- 
dzi pocieszający objaw, że zrozumie* 
nie niebezpieczeństwa żydowskiego do- 
clera do jak najszerszych Kół. tam na- 
wet gdzie dotychczas starano się nie 


dla którego | 


jako mestępstwo wierności idel naro- 
dowo-radykalnej. Z nimi rzzem przy- 


S ipia najlżejszego powiewu anty- 
t 


semityzm ; 
Nie rozumie jedynie komisa- 
ryczay Zarząd iski i... Zarząd Zw. 


Prac. Sam. z posiem Krukowskim. 
A społeczeństwo na tę sprawę ma 
już wyrobiony pogląd: potępia repre- 
zje — doceniając znaczenie uchwały 
Pracowników Wydz. Ewid. Ludn. 


Oxford górą! 


byli inni, ci, którzy niedawno wstą -, Pamięć Izu zebrani stojąc na bacze 


w szeregi służących sprawie 
Wielkiej Polski — nasi nowi kole- 
dzy. W porównaniu z „Opłatkiem”, 
urządzanym na Boże Narodzenie licz- 
ba goszczonych przez ABC bezrobót- 
nych narodowców wzrosła Znacznie, 


;Zwycięstwo prawdy 
„Kiedy zajęli miejsca wzdłuż dłu- 


gich stołów, śtrojnych w biel obru- 
sów i zieleń widłaków ks. prałat Ja- 
chimowski rozpoczął święcić zasta- 
wiony na -stołach skromny posiłek 
wielkanocny, po czym wygłosił gorą- 
ce, peine serdecznych słów przemó- 
wienie, Nawiązał w nim do symboli- 
ki Wielkiege Tygodnia, w którym po 
trudzie i wielkim cierpieniu odnosi 
zwycięstwo Prawda, “Ten najwspa* 
nialszy w dziejach świata przykład 
zwycięstwa Dobra nad ziem winien 
być śródłem siły i wiary dla tych, 
którzy gnębieni przez zło walczą © 
szlachetną wielką sprawę. 


Nowe zdobycze 


Następnie zabrał głos Naczelny Re 
daktor ABC dr. Wojciech Zaleski. 
Stwierdzając, że miesiące, które prze 
szły od ostatniego wspólnego spot- 
kania na „Opłatku* w Boże Narodze- 
nie, przyniosły nam nowe zdobycze, 
nowe wzmożenie sił it rozszerzenie 
wpływów Idei Narodowo-Radykalnej, 
wspomnieniem do Tego, który 
był jednym q największych twórców 
Idei — é. p. Henryka  Rossmanna. 


— 
mL 


r. 


Jak już podawaliśmy najsiynniejszy wyścig włoślarski świata pomiędzy załogami uniwersytetów 
Oxford i Cambridge przyniósł tym razem nieoczekiwane zwycięstwo Oxfordu. 
Było to 89-te spotkanie tych załóg, przy czym w ciągu ostatnich 13 jat zwyciężał stale Cambridge. 


ność uczcili minutą milczenia. Koń- 
cząc przemówienie życzeniem popra- 
wy losu dla wszystkich kolegów, któ- 
rym brak pracy utrudnia życie, Re- 
daktor Zaleski raz jeszcze wezwał do 
wytrwałości i do służby dla Idei, któ- 
rej zwycięstwo my wszyscy ramię 
przy ramieniu musimy wywalczać w 
codziennych wysiłkach. Po jego © 
statnich słowach zabrzmiał trzykrot= 
ny okrzyk, którzy wznieśli zebrani s 
wzniesionymi rękoma: „Wielka Pole 
ska niech żyje?!“ 

W czasie, gdy wszyscy nasi gościa 
i z nimi razem cały zespół Redakcji 
i Administracji ABC zasiadł do Awię 
conego, przemówił jeszcze przedsta» 
wiciel z Poznania, w gromkiin, moce 
nym przemówieniu dając wyraz wla- 
ry w szybkie zwycięstwo. 


idea nar.-radykalna 
zdobywa masy robotnicze 


Po nim przemawiali dwaj robotni- 
cy, wykazując, że program narodo* 
wo-radykalny niesie ze sobą wielkość 
Polski, w oparciu o siłę wszystkich 
warstw społecznych, a przede wszyst- 
kim w oparciu o pracę wszystkich Pa 
laków, dla których będą równe prae 
wą i obowiązki, Idea narodowo-Fady: 
kalna zdobywa coraz szersze masy 
robotnicze, które gotowe są jej słu- 
żyć choćby za cenę własnych trudów 
i prześladowań ze strony wrogów 
Idei, wrogów Polski prawdziwej, 


Pieśni wiary 
w zwycięstwo 


Po przemówieniach kolegów robot- 
mików zabrzmiał Hymn Młodych, 
Śpiewano go, stojące na Ta- 
mię przy ramieniu starsi i młodsi 
robotnicy, mężczyźni i kobiety, Wazy 
scy w skromnych, częsio bardzo bled. 
nych ubraniach, e twarzach miser- 
nych, wychudzomych ciężkimi warun 
kami życia, ale wszyscy a wyrazem 
radości i entuzjazmu, który badzi w 
ludziach, służących Jdei, Hymn =- 
pieśń wiary w zwycięstwo, 


Dalsza część skromnego przyjęcia 
upłynęła w pogodnym nastroju. Ce 
pewien czas, coraz przy innym atole 
rozbrzmiewały piosenki więzienna, 
śpiewane przez kolegów, delira 
kiedyś w jednej celi. Przy śpiewie 
tym wspominano tych, którzy teras 
spędzać muszą czas w „PrZYMUSO« 
wym zamknięciu”, 


Na zakończenie imieniem Wydaw- 
nictwa ABC i jego zarządu zabrał 
głos prez, Antoni Goerne, życząŁ nepa 
decznie zebranym, aby miesiące, 
lące nas od przyszłego spotkania na 
Boże Narodzenie przyniosły (rl ,p 
prawę losn.: Życzenia te odnosić elg 
miały do tych, którzy przyszli ma 
Święcone jak i ich nieobecnych re. 
dzin, które są nam równie bliskie, jak 
ich ojcowie, nasi koledzy, 

Po zakończonym posilku odbyło sią 
wręczenie paczek przeznaczonych dla 
poszczególnych bezrobotnych naro” 
dowców i ich rodzin. 


Wiadomosci gospodarcze |Ulgowa prenumerata „Nowego Ładu” 
dla prenumeratorów „ABC” 


Aby umożliwić jak największej ilości prenumeratorów dobia. 


MUZEUM KUPIECKIE 


Zarząd Centralnego Związku Deta- 


licznego Kupiectwa Sie c 2 i 


przystąpił do gromadzenia eksponat 
dia przysztego Muzeum P A 
Cały szereg kupców stołecznych I pro- 
wimcjonalnych ofiarowało do zbiorów 
przysziego Muzeum cenne przedmioty, 
niejednokrotnie o dużej wartości histo- 
rycznej. 
KASOWANIE 
ZNACZKÓW S$TEMPLOWYCH 

W celu uniemożliwienia kilkakrotne- 
go używania jednych i tych samych 
znaczków  stemplowych, — Minister- 
stwo Skarbu wydało skólnik, w myśl 
którego znaczki stemplowe na poda- 
niach winny być dwukrotnie kasowa- 
ne — raz przez urzednika biura podaw 
czego, a drugi raz przez referenta da- 
nej sprawy. é 

Okólnik zaznacza dalej, aby wnoszą 
ków stemplowych, pozostawiając tę 
czynność urzędowi. jeśli jednak pe- 
tent skasował znaczek stemplowy, na- 
leży wtedy uznać uiszczenie opłaty 
stemplowej za ważne, chyba, że prze- 
kreślony znaczek wzbudza zastrzeże- 
nie co do swojej ważności. 

KREDYT DLA KUPIECTWA 

Na skutek staran Zarządu Centralne 
go Związku Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskieqo, Komunalna Kasa 
Oszczędności m. st. Warszawy otwo- 
rzyła dła członków Związku z terenu 
Warszawy „kredyt kupiecki” w formie 
pożyczek weksłowych,  zabezpieczo- 
nych trzema podpisami: pożyczkobior 
cy i dwóch poręczycieli. 

Pożyczki udzielane będą w wysoko- 
ści od 200 do 1500 zł. Oprocentowa- 
nie wynosi 7 proc. w stosunku rocz- 
nym. Spłaty nastęnułją w ratach pół 
ręcznych. 

WYDOBYCIE 1 ZBYT WĘGLA 
W LUTYM 


* Obrót wę” kamiennego w Polsce 
w lutym r. b. przedstawia się w nastę- 
pujących cyfrąch: wydobyto 2.825.548 
ton. Zbyt w lutym r. b. wynosił 
2.533.537 ton. 
ŚWIAADECTWA PRZEMYSŁOWE 
W okresie od listopada 1936 r. da 
lutego 1937 r. włącznie wykupiono na 
rok podatkowy 1937 ogółem 601.443 
świadectw przemysłowych, w tym na 
przedsiębiorstwa przemysłowe 196.746 
oraz na handlowe 380.335. W samym 
lutym r. b. wykupiono świadectw prze 
mysłowych na przedsiębiorstwa prze- 
mystowe 16.190 i na handiowe 24.38]. 
Z KAS BEZPROCENTOWYCH 
KREDYTU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO > 
Kielecka Izba Rzemieślnicza uchwak 
ia zwrócić się do władz r prośbą 0 
zgolnienie z opiat rejestracyjnych pow 


stających obecnie Kas  Bezprocemte- 
wego Kredytu dla rzemiosła chrześci- 
Lg (UT 

FATALNY STAN ZASIEWÓW. 

W ZSRR 

Jak donosi moskiewska awda“ 
zasiewy w Rosji Sowieckicj wypadły 
fatalnie. Do dnia 15 marca nie wy- 
zk Ia wat 
w ian planem, W re, 
nach nadmorskich morza Azowskie- 
go i Czarnego zasiewy wykonano w 
jednej dziesiątej tylko w stosunku do 
roku ubiegiego, podobnie na Ukra- 
inie Południowej w rejonie Kauka- 
zu od jećnej trzeciej do jednej czwar- 
tej, na Krymie w jednej piątej. 

WYWÓZ NASION 

Ministerstwo Przemysłu 4 Handlu 
poleciło Zwiazkowi Eksporterów Zbo- 
ża (Dz. U. R. P. Nr. 19/37) wstrzy« 
mać wydawanie zaświadczeń ekspor- 
towych, upowaźniających do kotzy- 
stania ze zwrotu cła przy wywozie 
nasion roślin strączkowych na rynek 
Stanów Zjednoczonych A. P. 

OBRÓT USZLACHETNIAJĄCY 

"W myśl rozporządzenia min. Skar. 
bu (Dz. U. R. P- Nr. 36/36) towa 
sprowadzane w obrocie uszlachetnia- 
jącym, sy wolne od zakazu przywo- 
zu. To też cała ilość towaru zagra- 
nicznego, użytego do wyprodukowa” 
nia towaru gotowego, wywiezionego 
za granicę, nie wyiączając odpadków 
powstałych przy przerobie, nie podie- 
ga zakazowi przywozu. A zatem w 
stosunku do odpadków wspomnia- 
nych, urzędy celne nie mogą żądać 

zwoleń przywozu, ani pobierać 

oty odpowiadającej równowartości 
towaru. 


dne zapoznanie się 


z programem narodowo - radykalnym. 
z zagadnieniami polityki polskiej, 


z przyszłym ustrojem Polski, 


z programem reform społecznych 


ad 


i ze wszystkimi zagadnieniami politycznymi, społecznymi i f 


spodarczymi współczesnej Polski 


Administracja narodowo - radykalnego miesięcznika politycz: 


nego „Nowego Ładu* wprowadza 


ulgowe prenumeraty dla abonen" 


tów „ABC“ w wysokości 1.50 zł. kwartalnie. 
Adres Red. i Adm. Àl. Jerozolimskie 3a m, 11, , 


Konto P. K, O. 10666. 


Z Z EN O G 


Skarga 0 200 tys. odszkodowania 
za nieszczęśliwy wypadek w sklepie 


W sądzie cywilnym rozpoczęto ba- 
dania świadków w procesie o nieszczę 
śliwy wypadek, jakiemu uległ handlo- 
wiec Rudnicki w sklepie z motocykla- 
mi na pl Dąbrowskiego. Rudnicki 
przed kilku laty wpadł przez utwór ze 
sklepu da piwnicy, głębokości 5 me- 
trów i odniósł ziamania obu nóg. Od- 
tąd utracił władzę w nogach i jeżdzi 
na wózku. 


Po dochodzeniu karnym przeciwko 
administratorowi domu i właściciełow: 


ABC sportowe 


Polska — Wegry 10:6 


Cenne zwycięstwo 


W poniedziałek rozegrano w cyrku 
warszawskim przy przepełnionej wi- 


dowri 6-ty międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska — Węgry. Z dotych- 
czasowych pięciu meczów wygraliśmy 


i przegraliśmy po 2, a jeden zremisowa | 


hsmy. 

Wyniki szóstego spotkania, z które- 
go nasza ógemka wyszła zwycięsko, 
przedstawiają się następująco: 

W wadze lekkiej Sobkowiak zremiso 
wał z Enekesem Il. p, ba / 

W koguciej Kozłołek pokonaj Kybi- 
LytgQ, 


naszych bokserów 
| W piórkowej Krzemdński przegrał nie 
zasłużenie z Frigyesem. 


W lekkiej Wożźniakiewicz  rozniósi 
Harzngiego. ` 

W półśredniej Sipiński przegrał z 
Mandim. 


W średniej Chmielewski po słabej 
walce pokonał Szigetiego. 

W półciężkiej Szymura wygrał z Sza 
kiohym, 

W ciężkiej Piłat zremisował z Na- 


gym. 
Ostateczny rezultai 10:6 dia Rojs 


sklepu, sąd skazał właściciela sklepu 
ne 6 miesięcy więzienia z zawiesze. 
niem, a wówczas poszkodowany, 
wniósł powództwo o 200.000 zi. od» 
szkodowania, powołując się na za- 
świadczenia lekarzy, iż utracił 66% 
zdolności do pracy i żęda skapitadizo= 
wanej renty za 10 lat. 


komisarza Czynlow sklego 

W pierwszy dzień świąt w mie. 
szkaniu własnym (Hoża 30), zar 
słabł nagle i stracił przytomność 
Edmund Czyniowski, b. komen 
dant policji m. st. Warszawy, © 
statnio zaś komendant policji woes 
jewódzkiej w Białymstoku, który 
przybył na święta do rodziny. Le- 
karz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek udaru serca. 


Prom z 24 pasażerami 


zatonął 
TOKIO, 29. 3. U południowych 
wybrzeży Korei zatonął prom. 24 
pasażerów znalazło śmierć w mo- 
rzb 
manu tn 
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Niech żyje Wolność! 


Złudzenia szczęścia - ułatwiają niewo! 


Sawieckim nędzarzom, pozbawionym 


Czy jest różnica? ` |ponieważ w tym kraju hurokra- 


Agi ta tworzy pal tyjni, dzienniki, | 
P q i 6 w i i 4 tni ej 7 W r a 
odwładny sowiecki nie spo- K zaufanie pie aa ëe CE7: 


falo radiowe wmawiają w robot- 


ników sowieckich bez przerwy, É i cie przewodniczący ayndykatu, 
że wszystko do nich należy: ciś ogan 1: myr rapu który jest bezpońrednim przed- 
„Patrz, to twoje płace, twojej 2 7norcią publiczną 3 swoją wia | awiejelem robotników, ma po- 


sną, pomiędzy skarbami, luksu- | 
sem i swoimi łachmanami. Obie 
cują mu: „Wszystko jest two- 
je”, i nie mu mie dają. Zapewnia- 


statki, twoje fabryki..." W końcu 
muszą wierzyć į uśmiechać się 
myśląc, że są bogaci. 

Widziałem marynarzy  czysz 
€zących okręty, robili to z takim 
pådanjem, że ich przejęcie się 
rę wprawiło mnie w zdumie- 
nie. 


wierzone tylko drobne sprawy or- 
ganizacji wewnętrznej i władza 
jego ogranicza się do podpisywa- 
ją go: „Ty musisz zaczynać" i nia bonów dla domów odpoczyn- 


posłusznie rozkaz wypełnia. I tak j sanatorija dinini: 
jednocześnie jest niewolnikiem || Biąd — przestępstwem, 


panem. I złudzenie, że jest samo- = 
dzielnym władcą, ułatwia mu zno łagodność rodne 
Nie trzeba jednak łudzić się, żę 


szenie niewoli. 

Panem? Czego? Niech mi tolte funkcje o ograniczonym zakre» 
wytłumaczą. Fabryki, w której |sie nie wymagają żadnej odpowie 
pracuje? W takim samym stop”, dzialności. 
niu jak zamiatacz z Saint - Laza-| Błąd staje się szybko przestęp- 
re jest właścicielem zakładu. styem — łagodność wobec pod- 
władnych -— zbrodnią. Tak na- 


Nie więcej. 
Wie!ka sowiecka przykład kierownik biura Ubezpie 


— Tw nass okręt — powiedzieli 
mi s dumę — nasz wodny dom, 
chcemy, żeby byl piękny i czyści- 
my go dalej po godzinach nor- 
malnej pracy. 

Wa Francji można by również 
powiedzieć poborowemu: „Te ko- 
€sary to twoja własność”, a kole 
Sarzowi: „Widzisz to twoja loko- 


motywa”. Spacerującym po lesie: , = czeń Społecznych w Kijowie po- 
»Do ciebie jie ars te ggszcze“. i „Ziobycz i „ |zwolił sobie na przyznanie kilku 
Do mieszkańca prowincji, który Mimo to sowiecki niewolnik urlopów wakacyjnych swoim naj- 


ma jedną satysfakcję. Nie może 
więcej uważać się zą wyzyski- 
wanego, Jego pracodawca jest 
on sam. Właścicielem jest trust, 


bliższym, po czym ułatwił wy» 
jazd do sanatorium kilku chorym, 
którym brakowało protekcji. Po- 
t | stapi? źle? nieprawdaż? Sekundos 
firma, spółka. To rzeczywiście | wali mu w tym przestępstwie kie 
stanowi wielką sowiecką zdo- rowyik wydziału finansowego i 
byez -— zabite zazdrość. Ale W |jjerownik wydziału higieny. Wo- 
sposób  najohydniejszy, jednym |pec tega gkazano ich na rozstrze- 
zamachem, ścinając wszystko © | Tanie, Tak — po prosty na roz 
nie chciała zmieścić się w Tek | strzelanie. < 
mie, Ludzkie głowy... ze Br Ta bezlitosna sprawiedliwość 
IROSZĄ się na nowo i używają nje dziwi mnię — taki jest los 
jeszeze raz głowy hydry. rewolueyj, że rodzą się rozpasane, 

„Trójką " rządzi a w końcu przybierają szatę enor 

Wróćmy do fabryki. Kite nią ty. 

kieruje? Robotnicy? Nigdy w świe| Ale muszę stwierdzić, że ta bez 
cie. litosna sprawiedliwość jest rówe 


% zachwytem ogląda Louvre: 
„Cłers się, piękne obrazy są two- 
je“, Brzmiałoby to podobnie jak 
przemówienie agitacyjne w So 
wietach, ale nawet największy 
głupiee nie wziąłby tego na serio. 


To jest tak 
CZAS NA PORZĄDKI 
WIOSENNE 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Agence  Litteraire Internationale 


Prawa przedruku nawet we fragmentach zastrzeżone. 


(VIII) 


| 6 
radości 


skusji złożą narzędzia pracy. W 
innych krajach Europy robotnik 
w nagłym przystępie gniewu mo- 
że rzucić sBwoimi narzędziami w 
twarz majstra, albo bezczynnie 
założyć ręce. W ZSRR skrzyżowa, 
ne ramiona rozcjągnęliby mu na- 
tychnmiast dwaj policjanci. 
„Szbotaż planu“ — 

uniwersalna „„zbrodnia” 

Nie ma tygodnia gdzieby pod 
pretekstem „sabotażu planu" al- 
bo wystąpień „antysstachanow- 
skich” nię wywożono .całymi ma- 
|sami roboiników zesłanych w tun 
dry do warsztatów transsyberyj- 
skich albę do kanału Moskwa — 
Wołga .„Sabotaż“ to termin, któ- 
ry używa się często. 

iJeżeli by spróbowanoe regime 
sowiecki zastosować we Francji 
wybuchłby tego samego "dnia 
strajk generalny. Nięch nikt nie 
usiłuje mi zaprzeczyć, wystarczy, 
żebym otworzył konstytucję, art. 
1118: „obywatele ZSRR mają pra- 


iwo do pracy, prawo do otrzymye 
(wania pewnego zajęcia z wyna- 
| grodzeniem za pracę według jej 
| jakości i ilości“. 

| Dla tych, którzy umieją czy 
tać między wierszami oznacza to, 
iż Republika Prolętariacka for- 
mainie potępia program socjali- 
stycznych organizacji innych kra 
jów. Jeżeli robotnicy strajkują. 
okupują fabryki to dlatego, aby 
otrzymać umowę zbiorową z usta 
leniem minimalnej płacy bez u- 
stalania wydajności pracy, Pra- 
wo gowieckie mówi inaczej: „Pra 


Sprawy oświaty w Polsce pv- 
zostawiają bardzo wiele do życze 
nia. Wystarczy wziąć jakikolwiek 
numer pisma, by natknąć się na 

szereg delikatnie mówiąc 
miewłaściwości z tej dziedziny. 
„Wełmy np. numer świąteczny 
> > ajmy same tytu- 
Èy „Rekior Antoniewicz nie zezwo 

M na święcone, urządzane trady 

eyjnie przez Bratniak", „W powo 

dzi represyj ną uczelniach”. 

ażnienie zaliczonych już 
studiów”, „Nowy rodzaj kary na 
sindentów”. „Nadużycia w gimna 
zjum w Żyrardowie”. „Skandalicz 
na gospodarka dyr. Dobrowo|- 

skiego”, „Zażydzenie szkół w 


, £ 


Chełmie Lubelskim. „2 miesiące; tia. 


bez nauki religii". „Coloquium 
nawei w Wielką Sobotę” — oto 
garść tytułów, 

A więc lekceważenie religij ka 
tolickiej, popieranie żydów, repre- 
sje wobec narodowców. 

Stanowczo czas na wiosenne 
porządkii 


Każde przedsiębiorstwo fabry: | nie bezwzględna dla tych który+,ea na akord, przymusowa pro- 
wa, biura, warsztaty, wszystko mi powinna się opiekować, Chłop, duktywność". 
jest kierowane przez „trójkąt" |; robotnik, ponoszą zgodnie z pra| Robotnik  wyzyskiwany jest 


złożony z dyrektora, sekretarza | wem kary, z chwilą, gdy ośmielą 
„Partkomu" i przewodniczącego się dyskutować jakiś rozkaz. Ka- 
syndykatu. Kto mianuje dyrekto- 
ra? Władza eentralna: komisa. 
riat ludowy przemysłu sprewiza” 
cyjnego jeżeli chodzi e konserwy, 
przemysłu lekkiego, jeżeli chodzi 
o obuwie. Kto wyznaczą sekre- 
tarza „Partkomu“? Komórka kor 
munistyczns  (okałe 20 ludzi) 
zgodnie z wolą komitetu central- 
nego. Jeżeli chodzi a przewodni- 
czącego ayndykatu, wybieranego 
większością głosów robotników | 
wybór jest również fikcją. Kandy 
daturę jego przecież stawia par: 


więcej w Rosji sowieckiej niż w 
innych krajach. Tak zdecydował 
joy tym większe, jeżeli w tej dy- swoim dekretem sam Stalin, 


Ss 


Energii marnować nie 


feliego ostrzejszych słów i zwrotów. 
Wzory wręcz budujące i godne nasia- 
dowania. Ale tak dzieję się tylko dopó- 
ty. dopóki nie wchodzą w grę interesy 
n ~ materialne dysponentów tych poważ- 
intensywniej prasa rządowa. „Ga | nych organów. Dopóki nie brzęknie zło 
zeta Polska" tak pisze: tówka. Przepada debry ton, zmieniają 
A się obyczaje: gwalt, rwetes, bruialne 
Popatrzcie mili czytelnicy na szpal iwwektywy pad adresem reprezentan- 
niektórych gazet warszawskich, "ys tów odmiennegó poglądu, bezceremo* 
nych z dobrego tonu, wielbiących do* nialne fałszowanie ich zdania, podsuwa 
bre obyczaje, o pważających wszystkie nie haniebnych intencji, niepohamowa- 
zagadnienia zarówno świztewe jak I na uliczna demzzszia. 
krajowe, z godnym podziwu, — CZA-! Te kilka słów pozwala sobie zadedy- 
sem nieco staroświeckim nawet umia- kować redakcjom „Czasu” | „Kuriera 
rem, ~- unikających, jak grzechu śtnier Połskiego” wraz z życzeniami „Weso- 


(k) Sprawa nadmiernych apety 
tów „Lewiątana” jest jeszcze cią 
|gle tematem rozważań praso 
wych. Zajmuje się nimi może naj 


Dyrektor — powiarzam -— ZarA- 
bia 10 lub 20 razy więcej niż ro- 
botnicy, nje mówiąc o różnego! 
rodzaju „dochodach / ubocznych”, 
wytwornych apartamentach, ga- 
mochodach i t. p. 

Sekretarz „Partkomu" ma jed- 
no ządanie — ślędzić dyrektora. 


łych Świąt”, 
Destojni durnie z rad 
Jak dzielono się jalkiem? aółógrczych 

„Gazecie Polskiej” wtóruje 
„Kurier Poranny“, który tak cha- 
rakteryzuje  „destojnych dur- 
niów" zasiądających w radach 
nadzorczych: 


34 lewej: 


Mam na myśli fakty, które muszą 

„| być usunięte w każdym razie z nasze- 
go życia. Sposirzegam przede wszyst- 
kim jedną warstwę tych faktów, które 
można wsunąć prostym rozporządze- 


niem, gdyż nie należą do isto žad- 
nego ustroju gospodarczego, o 
mechanicznie związane z kapiisiizmem, 


powstały ze złego obyczaju i chciwoś- 
ci. są natury moralnej, nie gospodar: 
czej. Mam ra myśli oforzymią, niestety 
u nas dziedzinę wszelkiej postaci synt- 
kur, Nawoływanie do surowego Życia 
szymy już od dawna, aie trzeba po” 
wiedzjeć otwarcie, że jest ono zbyt mi» 
kle, że to co zrobiono, to bardzo mało, 
prawie nie. A tu stosunkowo najłatwiej 
zdobyć się na radykniizm, Ścinając me 
chanicznie dochody wszystkich niero- 
båw kapitalizmu, dostajnych durniów. 
rasiadających w „radach nadzar- 
ezych”, wszystkich tych panów pobie- 
raiących niesłychane wynagrodzenia za 
„praeę” zasiadania w jakiejs tam k 
zii, która zbierą sie kika razy do roku 
=+ te wszystko da się „załatwić” jed- 
nym uderzeniem estrege noża. Í ta 
trzeba zróbić koniecznie | zaraz. } 
Tak więc organy rządowe zaczy 
nają rozumieć rolę różnych niero 
bów kapitalizmu. Miejmy nadzie- 
ję, że niedługo zrozumieją szkod 
liwą rolę samego kapitalizmu. Ta 
ką ewolucję umysłową uważamy 
za bardzo pożyteczną, zwłaszcza, 


gdy po słowach nastąpią czyny, 


do których wzywa „Kurier Po- 
ranny". 
Wiwaty na cześć 
k „łotkstrentu” 
Świtalski, W. Jędrzejewicz, Kaden - Bandrowski, Koz łowski, J. Jędrzejewicz. Drugim tematem rozważań 


'dłońmi urabiać musimy 
Omi. | swoją przyszłość. 


l 


<zyte: 


Pamiętajcie, że 


l) „ABC* jesi niezależnym pi 
smem narodowym, 

2) „ARC'wałczy z żydamy ko- 
muną, sanacją i masonerią, - 

3) „ABC“ liczy w swoim zespo- 
le redakcyjnym czterech b. więź- 
niów Berezy, Ś. p. Henryk Ros- 
smann był piątym b. więźniem 
Berezy, który współpracował z 
redakcją „ABC“, Dziś go nie sta- 
ło ; 


Li 


4) „ABC" będąc organem ru- 


pików A 


na" 
o cdi 


walczy a nowy iład w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli- 
wości społecznej, 

5) „ABC” jest pierwszym pi- 
smem w Polsce, które wypowie- 


, Str. 3 


| działo bezwzględną waikę dykta- 


turze żydowskiej w dziedzinie 
reklaniy prasowej, zrywając 
wszelkj kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń. 

6) „ABC” głosi w sprawie ty- 
dowskiej program oddzielenia ele 
mentu polskiego od żydowskie: 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski. - 


Ulgi inwestycyjne 


chu narodowe - radykalnego, 
dla Kresów 
Min. skarbu wydało okólnik w 


sprawic ulg inwestycyjnych na ob- 
szarze woj, wschodnich. 

Ulgi te, przyznane zostały w po- 
datku dochodowym dla tych przed- 
siębiorstw i osób, które założą na 
obszarze woj. wschodnich  (nowo- 
gródzkiego, poleskiego, wileńskiege i 
wołyńskiego, oraz powiatów bielskie- 
go, grodzieńskiego, sokólskiego, woł- 
kowysklego, w woj. białestockim) no- 
wę przedsiębiorstwa przemysłowe, że- 
glugi śródlądowej, chłodnie, lub ele- 
watory, bądź też przeprowadzą ulep- 
szenia w gospodarstwach rolnych. a 
(mianowicie wznoszenie nowych bu- 
|dynliców gospodarczych, nabycie no- 
wych maszyn rolniczych, przeprowa- 
jdzenie melioracyj terenowych, oraz 
zagogpodarowanie łąk i pastwisk. 

Ulgi te przeznaczone Bą też dla 
tych, którzy powiększą, lub ulepszą 
istniejące już przedsiębiorstwa. 

Ulgi te przeznaczone zostały dla 
tych inwestycrj, które zostaną doko- 
nane do dnia 31 grudnia 1939 r., 
przy,czym ulgi te stosowane będa na 
wniosek osoby uprawnionej, złożony 
w zeznaniu o dochodzie podatkowym 
przy dołączeniu zestawienie. dokona- 
nych inwestycjyj, oraz ich kosztów, 

W ekólniku wyjaśnione zostało, że 
ulgi przysługują osobom fizycznym i 
prawnym mającym miejsce zumie- 
szkania, lub siedzibę na całym tere- 

„nie państwa, jedynie przedsiębior: 
stwa, lub gospodarstwa, w których 
przeprowadzono inwestycje korzysta- 
„jące z ulg muszą się znajdować na 
| obszarze ziem wschodnich. 

Koszty inwestycyj, odpowiadają- 
cych prżewidzianym warunkom, po- 
winnyby byś potrącane od nódlega- 
jącego podatkowi ogólnego dochodu 
osoby prawnej, a nie dochodu osig- 
| znietego przez te ogoby wyłącznie z 


wolno 


Trzeba radykalnie usunąć Kapitalizm 


i żerujących na nim durniów z rad nadzorczych 


świątecznych to ` konsolidacja. 
„Robotnik* tryumfalnie głosi o 
konsolidacji „Światy Pracy“ (du 
żymi literami), co w języku pol- 
skim wobec braku słów polskich, 
ściśle odpowiadających treści na 
leży nazwać „fołksfrontem': 
Dokonuje się w Polsce wbrew wszel- 
k'm przeszkodom, wszelkim  dywer- 
sjom, wszelkim trudnościom — proces 
dziejowy konsolidacji Świata Pracy, 
jako siły, która prędzej czy później 
weźmie na siebie odpowiedzialność za 
kraj | za jego losy, =— odpowicdzial- 
ność bezpośrednią, Powstrzymać tego 
procesu —— miesposób. Nie pomogą 
żadne „środki” i żadne „metody”. 
| „Metody" i „Środki* nie pomo- 
ig}. Pomóc może jedynie ekonsol! 
jdowany obóz narodowy występu- 
jący z radykalnym programem 
budowy nowej Polski. 


Jeszcześmy rozbici 

Niestety mimo odbywającej się 
w społeczeństwie ewolucji, z kon 
solidacją narodówą nie jest jesz- 
«cze dobrze. Stwierdza to nawet 
| „Dzień Dobry“, należący do zaw 
sze opiymistycznego Koncernu 
'„Domu Prasy", który jeszcze nie 
dawno tak wiwatował na cześć o- 
'bozu pułk. Koca: 
|  Jeszcześmy rozbie. Jeszcze spogią- 
| damiv jeden ra drugiego, zawsze prze- 
| sadnie nieufni i wątpiący i w Innych i 
| we własne siły. 
| Tkwi w nas bierność i zbytek zda- 
wania się na los Pragnęlibyśmy, by 
brzask lepszego jutra sam rorpłomie 
| ati słę nad naszymi giowam 
przyszła nam z mieba į dostatek z lek- 
| kłaj ręki. Nie przyjdą same. Własnym 
swój łos ! 


Jak gromada śle:ców 

Stanisław Strzetelski w „Goń- 
cu Warszawskim” zastanawia się 
mad tym, czy dzisiejsze rozbieję 
jest istotne czy pozorne: 

Może wszyscy, albo prawie wszyscy 
myśliniy jednakowo o odrodzeniu Na- 
rodu, może wszyscy nosimy w du- 
szach te saime tęsknoty i ten sam obraz 
lepszego jutra Polski, może tylko jakiś 


zły czar sprawił, że zachowujemy sig, 


jak gromada ślepców w bezsensownej i > 
jmy nie 


walce nad krawędzią przepaści... 

Kto potrafi dać uczciwą i bezwzględ | 
ną odpowiedź na to pytanie? | 

Czy naprawdę znamy się wzajemnie 
tak dobrze, czy próbowaliśmy uczciwie 
i bez klamstwa przejść gęste chmury 
czadu i nienawiści politycznej, przesłą- 
niającej Polakom od lat dziesiątków ia. 


| 


Wschodnich 


przedsiębiorstwa, lub gotpodarstwa. 
w których inwestycje zostały prze- 
prowadzone. 

Dokonanie inwestycyj na kredyt 
nie stoi na przeszkodzie w przyzna- 
niu ulgi. 

Potrącenie z dochodu nakładów in- 
westycyjnych pozostaje bez wpływu 
ną amortyzację tych zakiadów, któ- 
ra winna być przeprowadzona przez 
księgi, oraz potrącona przy wymia- 
rze podatku w trybie normainym. 

Za budynki przemysłowe, lub gv- 
spodarcze uważać należy wszelkie 
budynki służące celom danego przed- 
siębiorstwa, lub gospodarstwa z wy- 
jątkiem budynków mieszkalnych. 

Za melioracje terenowe w gospo- 
darstwach rolnych uważanę być ma- 
ją specjalne nakłady, których zada- 
niem jest podniesienie użytków rol- 
nych a mianowicie odwodnienie 
gruntów ornych, łąk, bagien, nleużyt- 
sów, obniżenie poziomu jezior wraż z 
urządzenłami technicznymi (sieci dre- 
nów), rowy otwarte, mosty, áluzy 
(mnichy, zastawki, przepusty rowów 
itp.), nawodnienie wraz z urządzenia: 
ni technicznymi gruniów ornych i 
łąk dia celów irygacji bagien i nie- 
użytków dla zakładów stawów ryb- 
nych, urządzeń wałów i innych tech- 
nicznych budowli, wreszcie budowa 
dróg, dojazdów, kanałów itp, 

Jako maszyny nowe przyjmować 
należy wyłącznie maszyny nowona- 
byte i dotychczas nieużywane. Nie 
mogą być uznane jako nowe, maszy- 
ny używane, chociażby nawet przy- 
stosowanie ich do użytku w danym 
przedsiębioretwie wymagało ponienie 
mwa stosunkowo znacznych nakładów. 

Wreszcie przez koszty rozszerzenia 
lub ulepszenia urządzeń istniejących 
rozumieć należy nakłady, dzieki któ- 
rym przedsiębiorstwo uzyskuje więk- 
szą wydajność iub lepsze funkejono- 
wsnię urządzeń, y 
| uchwałą o likwidacji *kartelu fa- 


Koce bez sói 
O JEDNA MNIEJ 


Prasa, z Nalewek radośnie 
donosi, że „Rosjanin“ Sak poj- 
mie za połowicę żydówkę z Mu 
ranowa. 

zkoda, że nie pięć i nie wy- 
wiezie , wszystkich do Bołsze- 
ur t. 


‘Redukcje 
w Ce: tropaplerze 
W związku z powziętą ostatnio 


i bryk papierniczych, otrzymać ma 
w przyszłym miesiącu wymówje- 
nia personel biur „Centropapie- 
ru“, „Centropąpier" zatrudniał 
około 80 pracowników umysło- 
wych. Część redukowanych urzęd 
ników otrzyma inne posady w fa- 
brykach papierniczych. 


Zamknięcie 
Zw. Zaw. Pielęgniarzy 


LWÓW, 29. 8. Władze admini- 
stracyjne opieczętowały w dniu 
dzisiejszym -4-ty z kolei lokal 
związku zawodowego, a mianowi- 
cie — Zw. Zaw, Pielęgniarzy. 
Opieczętowanie lokalu nastąpiło 
z powodu działalności sprzecz- 
| nych z prawem i statutem Związ- 
ku. 

M S S 


W KUTNIE 


L by moc | zaprenumerować „ABC“ meżna 


u p. E. Lewandowskiego 


(Kiesk gazetowy) , 


sne spojrzenie na naszą rzeczywistość 
„ na perspektywy naszej przyszłości? 
Następnie p. Strzetelski" formu 


jłuje te punkty programowe, które 
jłączą wszystkich Polaków 


i pi- 


sze: 
| Sądzimy, że przyloczone wyżej za- 


dy s] wyrazem dążeń i prawdy wew 
nętrznej olbrzymiej większości Pola- 
ków, uwikłanych dziś w walkach i spo 
rach wewnętrznych. 
alt zagadnienie polega na tym byś- 
spostrzegli zbyt peźno, że 
trwając w dzisiejszym chaosie i rozbi- 
ciu marnujemy bezmiar energii naro- 
dt, mijamy się z naszą prawdą wew- 
nęwzną i oddalamy chwilę odrodzenia 
narodu polskiego, 


Energii narodowej marnować 


[nie wolno” 


we M. 4 


Jadeusz. Pietkiewicz 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zew słońca, zieleni i radości życia 


Marzenie o życiu osiadłym 
sproletaryżowanych rzesz miejskich 


Przed kiiku dniami 
kalendarzową — astronomiczną 
wiosnę. To pierwsza w mieście 
zwiastunka tych chwil, które na 
wsi, w cichych parowach i żagaj- 
nikach, budzą się w  pylących 
żółtym pyłem kotkach leszczyny 
i witających Zmartwychwstanie 
baziach naszych wierzb siwych i 
złotych. Mija duszna, odurzona 
alkoholem i dymem zima, w du- 
szach budzi się nadzieja i rados- 
ny niepokój. W duszach robotnią 
ków polskich—wygnańców mniejj 
lub więcej niedawnych spod |obok irysów floksów i piwonii i 
strzech wiejskich, w duszach za- | przeróżnych innych roślin praco- 
hukanej zabiedzonej inteligencji, wicie wyszukanych w katalogach 
nieraz potomków bohaterskiej |. zamkną w sobie tęsknotę ubo- 
„gentry”, — wygnańców z tych |giego mieszkańca miast. Ot, taki 
dawnych dworów — budzi Się | sobie kawałek wsi na tle szarych 


aiw Małe ogródki 

Z „balotami“ (chochołami) w 
ręku pójdą ci wygnańcy wsi do 
swych drobnych ogródków (nie- 
stety, często niewłasnych, lecz wy 
pożyczonych przez słodkawy hu- 
manitaryzm działaczy „działko- 
wych). Zasadzą własnoręcznie i 
czekać będą na cud zieleni, kwit- 
nienia i owocowania. W małym 
ogródku agrest i róże, porzeczki 
i zwiewne grupy spirei lub tama- 
ryszków, małe jabłonki i grusze 


sobie „słońce w pudełeczku“ — 
jak mówi Szaniawski. 


O zieień miast 


a 


parków, to wadi acwienie wciąż 
jeszcze, jest niedostateczne. Po- 
mima ciągłej wrzawy na ten te- 


mat, obszar zieleni w Warszawie 


A jednocześnie budzi się z wio-; wzrasta niezmiernie powoli wsku 


sną troska: gdzie dać, gdzie roz- 
rzucić po mieście i dokoła niego 


tek m. in. braku miejsca w czę- 


ściach miasta położonych bliżej 


zieleń na większą skalę, te płuca | śródmieścia. 


miasta.kolosa. Jak miastu powsta- 
łemu niegdyś wśród  odwiecz- 
nych borów mazowieckich przy- 
wrócić straconą młodość, zniszogo 
ną przez rabunkową gospodarkę 
ludzi goniących za zyskiem, tępią 
cych przyrodę podmiejską. 
Oczywiście zagadnienia tego 


nie rozwiążą koszyczki zawieszo- 


ne na latarniach, ani skrzynki w 
oknach — bardzo miie j estetycz- 


ne, ale grubo niedostateczne „w 


tęsknota za czymś lepszym — za| murów wielkiego miasta. Takie| oli płuc”. Ta rola przypada prze. 


zyciem na nowy, stworzony po 
wiejsku ład, za harmonią szarego 
życia i pracy z przyrodą. 


-« Kiopoty wiosenne 


Znika choć na chwilę sztucz- 
na maska, narzucona na twarze i 
dusze przez obcy świat miejski, 
przez duch krzywonosych przy- 
błędów koczowników. Uśmiech- 
nięci jakimś dziecinnym uśmie- 
chem ludzie miejscy udają się do 
zakładów ogrodniczych „robić 
zakupy'. Przychodzi piękna pani 
i z zakłopotaniem pyta, czy ma- 
my „choinę” o długich, bardzo 
twardych i bardzo zielonych „i- 
glach“ (daremnie byś jej szukał 
w katalogu, bo to symbol — 
tęsknoty za zielenią i prostotą). 
Przychodzi urzędniczyna j prostu 
jąc się dumnie, zamawia trzy 
krzaki agrestu o dużych  zielo- 
nych owocach, przykazując sta- 
nowczo, żeby dawać silne, dobrze 
rodzące krzaki, Pan Macieszczyk, 
robotnik, zamawia dla swego 
szwagra na Marymoncie róże — 
bardzo silne j bardzo pachnące. 

W zakamarku podwórza przy 
Żakładzie osrodniczym, większe 
i mniejsze paczki ze słomy, kry- 
jęee w sobie krzewy i drzewka 
czekają na odbiór. 

"Coś drgnęło w skulonych du- 
szach mieszczuchów. Budzi je 
„dawny słomiany „chochoł* w od- 
miennej nieco roli niż w „Wese- 
lu“, 


— 


dziwy kupiec amsterdamski, o- 
trzymawszy pierwszy transport 
kawy z Brazylii, przesłał próbkę 
tego towaru z przepisem przyrzą- 
dzania swemu wieloletniemu kli- 
entowi w Merseburgu, znanemu 
na całą okolicę korzennikowi, 
Hervanos. Do przesyłki dołączo- 
ny był list treści następującej: 
Próba smaku 

„Gdy od lat wielu łączą nas do- 
bre, na uczciwości oparte stosun- 
ki handlowe, nie uważałem za 
niepotrzebne przesłać Wam z ni- 
niejszym listem próbki wprowa- 
dzonego do Amsterdamu i po- 
wszechnie lubianego „koffeyi* i 
proszę Was, byście Imć Pani 
Małżonce Waszej zalecić raczy» 
li, ziarna te drobno zemleć ` lub 
utłue a następnie ugotować je w 
wodzie zaczem zechcecie mi po- 
dać, jak Wam napój ów smako- 
wał. Po otrzymaniu Waszego pis- 
ma — prześlę Wam cenę i wszyst 
kie potrzebne wiadomości”, 


Kawa w rosole 

List od tak znakomitego kupca 
i dołączona próbka kawy wprawi- 
ły dom Imć Pana Hervanoso w 
żywe poruszenie. Najczcigodniej 
sza małżonka kupca, uznając, że 
woda byłaby zbyt prostackim pły- 
nem dla przyrządzenia tak cenne- 
go napoju, ugołowała ziarenka, 
własną rączką w moździerzu u- 
tłuczone, w rosole. Przez senty- 
ment dla czcigodnego van Smiten 
dziwny ten napój o „truciciel- 
skim smaku”, jak z goryczą o- 
świadczył swym najbliższym i 


Olbrzymia makieta 
rekonstrukcja 
Rzymu Cesarskiego 


Na wystawę ku czci cesarza 
Augusta przygotowywana jest 
olbrzymich rozmiarów makieta 
gipsowa, odtwarzająca Rzym ce- 
sarski z epoki Konstantyna. Ma- 
kieta zajmować będzie powierzch 


mię 22 m. kw, A : 
Makieta ta będzie znacznie | sąsiadom pan Hervanos, wypito. 
większa od tej, jaką w r. 1911 A potem pan Hervanos zasiadł 


przy biurku i wyciął panu van 
Smitenowi sążnistą epistołę, w 
której, dawszy wyraz swemu o- 
burzeniu, jak podobne břzyda- 
ctwo można komuś zalecać do pi- 
cia, krom chęci otrucia — zażą* 


wykonał Francuz Bigot i która 
znajduje się w zbiorach Szkoły 
Sztuk Pięknych w Paryżu. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


JACEK BRZEZINA 40) 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


« — Whisky! — wykrztusił przybysz, siadając z rozkoszą 
na fotelu. Gdy wykończył czwartą szkłankę, zjawiła się Joan. 
Przetarła ze zdumieniem oczy i dotknęła palcem strzępów 
jego ubrania. aN 

— Więc... więc pan jednak żyje? 

Zaśmiał się całując ją w rękę. 199 

— Jak pani widzi. Żyję i dalej mogę podziwiać piękne 
kobiety. - . 

— Dajcie pokój z kompłementami — denerwował się 
Good. — Opowiadajże, Igor, co z wami było. Nic nie wiemy, 
niczego się nawet nie domyślamy. ; E 

Dżawachow odsapnął głęboko, dokończył szklanki 
z whisky i usiłował poprawić krawat. Spostrzegł jednak, že 
go nie ma, machnął więc pogardliwie ręką. 

— Nawet nie wstąpiłem do mieszkania, by się trochę prze- 
brać i wykąpać! — rozpoczął. Prosto od granicy na piechotę 
i ciężarówką przygnałem tutaj. 

— A co tam było? RW" 

— Tam? W Sowietach? Nie ma o czym mówić. Granicę 
przeszliśmy dosyć spokojnie, nie zauważono nas. Niestety, 
w czasie przechodzenia przez Terter natknęliśmy się na ko- 
lumnę sowiecką. Diabli wiedzą, skąd się tam wzięła. Wy- 
strzelali nas jak kaczki. Z trzema ludźmi. tylko zdołałem 
ujść, lecz jak widzicie, dotarłem sam. Tamci trzej padli przy 
powrotpym przęchodzeniu granicy. Sum myślałem, że żywy 


| de wszystkim zadrzewieniu ulic i 


Kawa w rosole 


Trzechsetny jubileusz 


aromatycznego ziarna 
Było to w r. 1637, równe 300 lat, 
temu. Czcigodny van Smiten, sę; 


dał kategorycznie zwrotu groszy 
niemieckich 16, wydatkowanych 
na leki przeczyszczające. W za- 
kończeniu impetyczny pan Her- 
vanos, nawiązując do normalnych 
stosunków handlowych, prosi 
„Wielce Szanownego van Smite- 
na" o przysłanie mu worka pie- 
przu. Interes jednak nie doszedł 
do skutku. Van Smiten, oburzo- 
ny do żywego, odpisał krótko: 


Baranie głowy 


„Otrzymałem Wasze zamówienie. 
Pieprzu nie wyślę, gdyż wo 
tego, co zaszło, uważam nasze 
stosunki handlowe za zerwane.“ 
W dalszym ciągu listu van Smi 
ten kategorycznie , wyprasza 6o- 
bie żądanie jakiegokolwiek ` öd- 
szkodowania za straty, poniesio- 
ne wskutek wadliwego przygoto- 
wania kawy, a znając patriotyzm 
lokalny merseburczyków, puszcza 
zdradliwa strzałę zawiści, podkre 
ślając, że lipszczanie, wśród któ- 
rych jest wielu kupców zaeniej- 
szych zapewne niż w Mersebur- 
gu, gdzie, zdaje się, nie braknąć 
„baranich głów“ już od kilku mie 
Bięcy delektują się smakowitą ka- 
wą, na której kupcy lipscy wobią 
świetne interesy. i 


Zerwanie stosunków 


Nie w smak poszła panu Her- 
vanogowi ta epistoła, korzeniem 
sarkazmu zaprawiona. Zerwał 
wszelkie stosunki handlowe nie 
tylko z van Smitenem. ale w o 
góle z kupcami amsterdamskimi. 
Czy dobrze na tym wyszedł? Nie 
wiadomo. Faktem jest jedynie, 
że merseburczanie dopiero około 
1650 roku zakosztowali smaku 
dobrej, aromatycznej kawy. którą 
lipszczanie rozkoszowali się od 
roku 1637. Nie wiem, jak przypra 
wiają merseburczanie dzis swą 
kawę. Co do lipszczan, to, jak fa- 
ma niesie — jedno ziarnko wy- 
starcza im na 3 filiżanki. 


Toteż największa nadzieja 
zwraca się ku podmiejskim  la-, 
som, ku którym zbliżają się gra- 
nice Warszawy.  ' 


Resztki mazowieckich 


Lasy te są tylko skromną czę- 
ścią dawnych puszcz i borów ma- 
zowieckieh otaczających Warsza- 
wę. Resztkami sił broniły się do- 
tąd przed zniszczeniem lasek Bie 
lański į; Młociński, las Wawerski, 


Kabacki, a nawet puszcza Karupi 
nowska — odwieczny ` Świadek. 


stów Mazowięckich, 
wstańiców z 1863 roku, służących 
za teren walki. Część tych pod- 
miejskich lasów uzyskała naresz- 
cie przed wymarciem prawa re- 
zerwatów państwowych i miej- 
skich. 
Przejście do wsi 

Liniami dróg  wysadzanych 
drzewami, kompleksem parków i 
lasów podmiejskich uzdrowione 
miasta wyjdzie na spotkanie wsi, 
odetchnie szeroką piersią, wstrzą 
śnie się odrzucając wiele rzeczy 
złych, naniesionych przez fizycz- 
ną i duchową zimę. 

Już niedługo wtarzną do mia- 
sta oznaki postępującej włosny— 
kwiaty leśne, a kwiaciarki na ro- 
gach ulic będa sprzedawać sasan 
ki, przylaszczki i tyle innych dzi- 
kich kwiatów przyniesionych z la 
sów i pól. Niedługo poczną ciąg- 
nąć wycieczki młodych ludzi za 
miasto. Niedługo będą z dala od 
gwaru -—- szukać dróg przez szla 
ki leśne i polne ku lepszemu ju- 
tru. Miasto pójdzie na spotkanie 
wsi. Albo ja zmrozi swym chło- 
dem, albo od niej nabierze sił i, 
ognia. i 

pr ee 


Narzeczony 
130 panien 


Policja w Salonikach areszto- 
wała pewnego aferzystę, podaja- 
cego się za Piotra Sakisa, ale po- 
sługującego się ponadto jeszcze 
kilkoma nazwiskami. Specjalno- 
ścią Sakisa było „narzeczeństwo”, 
w czasie którego wyłudzał on od 
naiwnej panny wszystkie oszczęd- 
ności, a następnie znikał bez éla- 
bu. Sakis bardzo sumiennie no- 
tował wszystkie swe narzeczeń- 
stwa i po aresztowaniu analezios 
no przy nim spis wszystkich „na- 
rzeczonych i ich fpiografie. Re- 
jestr ten pozwolił ustalić, ża Sa- 
kis był jednocześnie narzeczo- 
nym 130 kobiet. A eo najciekaw- 
sze, że naprawdę był kawalerem | 
do wzięcia, bo nie ożenił się, 
jeszcze ani razu. 


nie wyjdę. Jakoś Pan Bóg czuwał nade mną. > Z 
Opowiedzieli mu historię niespodziewanego pojawienia 


się Sułtanowa. 


— Słyszałem coś o tym. Szofer ciężarówki, którą ostatnio 
jechałem, opowiadał mi, że oddział sowiecki wdarł się na 
terytorium perskie i spalił jakąś wioskę pograniczną. Nie 
przypuszczałem, że to o was chodziło. A Sułtanow? Przypu- 
szczam, że także rozbito mu gdzieś oddział. Wracał widocz- 
nie do was — no i przypadkiem wyratował was z cieżkiei sy- 


tuacji. Czy zginął? 
Good schylił głowę. 


— Sądzę, że tak. Nie mogłiśmy go ratować. 


— Rozumiem. 


-— Czy pan nie przypuszcza, że w grę wchodziła iakaś 


zdrada? — spytała Joan. 


Dżawachow wzruszył ramionami. "Pa ai a 

— Bo ja wiem? Przypuszczam jednak, że nie. Nie puści- 
liby nas aż do Terteru. Groziłoby im to tym, że moglibyśmy 
się wymknąć! Zresztą nie zauważyłem, by na nas czekali. 
Tak samo zdziwieni byli naszym widokiem, jak i my ich wi- 
dokiem. Niestety, byli silniejsi. Coś dwie kompanie w pełnym 


uzbrojeniu! 


Nie ochłonęli jeszcze z pierwszej niespodzianki. Dżawa- 
chow wrócił do siebie, by wykąpać się i przebrać, obiecując, 
że przyjdzie na kolację. Siedzieli w salonie, zastanawiając 
się nad niespodzianie odżyłą wyprawą kaukaską, gdy wpadł 
służący mówiąc, że jakiś człowiek bez pukania: wszedł do 
ogrodu, i czeka na dole na pana Gooda. Persowie nie mieli 
zwyczaju wchodzić bez pukania do domu. Bali się psów i wo- 
leli stać pół godziny przed niezamkniętymi drzwiami, niż ry- 
zykować zetknięcie się z nieczystym zwierzęciem. Gość nie- 
anonsowany pukaniem był więc czymś nadzwyczajnym. 

Good wszedł do hallu i stanął oko w oko z wielkim dra- 


bęm, odzianym w zbyt ciasne 


płócienne ubranie. Na głowie ' 


borów | 


lasy: Młochowski, Sękociński is 


í 
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Zgan Karola Szymanowskiego 


Wiadomość o śmierci najwięk- 
szego współczesnego kompozyto- 
ra polskiego Ś. p. Karola Szyma- 
nowskiego . okryła kulturalny 


świat muzyczny głęboką żałobą. 


Dotknięty śmieitelną chorobą, 
Karol Szymanowski od dłuższego 
już czasu walczył ostatkiem sił z 
nieubłaganym Przeznaczeniem, 
przebywając od kilku miesięcy 
na południu Francji. Na parę dni 
przed śmiercią bardzo chorego i 
silnie gorączkującego Karola Szy 
manowskiego przewieziono do sa 
natorium w Lozannie, gdzie na- | 
stępiło nawet chwilowe polepsze: 
nie jego zdrowia. Nagle, rano 28 
marca r. b. nastąpił zgon. W go- 
dzinę śmierci przy Karolu Szyma 
nowskim była obecna jego sio- 
stra, Stanisława Szymanowska, 
znana śpiewaczka. Ciało Szyma- 
nowskiego zostanie prawdopodob 
nie w najbliższym czasie przewie | 
zione do Warszawy, gdzie odbę- 
dzie się uroczysty pogrzeb. 


Podobnie jak Chopin przed 88 
‚laty, z dala od kraju rodzinnego, 
pożegnał się z tym światem naj- 
większy symfonista polski, autor 
przecudnego „Stabat Mater“, 
dwóch koncertów skrzypcowych, 


historii Polski od ezasów Pia-|czterech symfonii, dwóch oper, 
aż po po dwóch kwartetów, słynnego bale- 


tu Góralskiego „Harnasie”, i nie- 
zliczonej ilości miniatur skrzypcos 
wych, wokalnych, kameralnych, 
fortepianowych (mazurki!). Czym 
był Chopin dla literatury fortepia 
nowej XIX wieku, tym okazał się 
Karol Szymanowski dla wspól- 
czesnej muzyki symfonicznej XX 
w. Śmiało uważać można Szyma- 
nowskiego za twórcę polskiej sym- 
fonii i polskiej muzyki współczes: 
nej na miarę europejską. Zgasł w 
pełni sił twórczych, przeżywszy 
lat 54. Nieubłagana śmierć tas 
brała wielkiego muzyka w chwili, 
gdy dojrzały i wspaniale rozwi» 
nięty jego talent miał nas obda- 
rzyć nowymi, cennymi dziełami 
sztuki. Wszak w ciągu ostatnich 
10 lat napisał on swoje najlepsze, 
najbardziej natchnione kompozy. 
cje! ; 
Karol Szymanowski stanął przed 
Sądem Bożym. Wobec Majestatu 
śmierci milkną wszelkie spory, 
ludzkie, drobne urazy i antagoniz= 
my. Wszyscy muzycy polscy — 
bez różnicy przekonań — pośpiew 
szą złożyć hołd Wielkiemu Zmar:= 
łemu, genialnemu kompozytorowi, 
b. rektorowi Konserwatorium Mu 
zycznego w Warszawie, jednemu 
z najwybitniejszych muzyków, ja- 
kich wydała Polską. : 
- Michał Kondracki, 


Międzynarodowy turniej . 


„tańców scenicznych i salonowych w Paryżu 


W dniach 10—14 czerwca b. r. od- 
będzie się w Paryżu, z okazji Wy- 
stawy Powszechnej, światowy kon- 
gres tańca, urządzony staraniem mię- 
dzynarodowej federacji tanecznej 
(La Féderation Internationale de 
Danse), w ramach którego będa mia- 
ły miejsce odczyty o tańcu i wycho- 
waniu fizycznym, konkursy interpre- 
tacyj tanecznych baletmistrzów i na- 
uczycieli tańców oraz międzynaro- 
dowy turniej tańców scenicznych i 
szampionat tańców sałonowych. 


Rakieta n 


Liczba nagród sięga około 70-chu, 
poza tym każdy z uczestników ©» 
trzyma dyplom pamiątkowy. 


„ Z Polski zaproszono do udziału w 
jury p. Edwarda J. Kuryłę, b. dyrek- 
tora baletu Opery Warszawskiej, jed 
nocześuie powierzając mu przedsta- 
wicielstwo turnieju i szampionatu na 
Polskę. P. Kuryło ma również wy- 
glosić odczyt pr: „Polskie tańce nau 
rodowe', ilustrowany pokazami ta- 
necznymi. , 


a księżyc 


w maju bieżącego roku 
będzie wystrzelona w Ameryce 


NOWY JORK, 29. 3. W iaborato- 
rium prof. Hotdara w stanie Nowy 
Meksyk odbywają się przygotowania 
do-wyrzucenią pierwszegu - pocisku 
na księżyc. Jak wiadomo, proi. Hot- 
dar już od iğ lat pracuje nad zbu- 
dowaniem rakiety, która zdolna by: 


[laby wylecieć poza obrąb atmosfery 
ir przezwyciężając silę ciążenia, prze- 


"być przestrzen międzyplanetarną 
„Wzielącą nas od księżyca. 
Teoretycznie wyrzucenie takiej ra- 
kiety jest możliwe. Musi ona w mo- 
meacie wystrzelenia posiadać pier- 
wotną szybkość dość dużą, aby móc 
przezwyciężyć krążenie ziemi, aż de 
chwili, gdy znajazie się w obrębie 
przyciągania księżyca. Praktycznie 
jednak wyłoniły się trudności w wy- 


borze wybuchowego materiału, który, 
by miat popychać rakietę w czasie 
przebiegania jej przez  atmosier 

oraz wynalezienia mechanizmu, któ 
ryby regulował częstość wybuchów.‘ 

Jak donoszą dzienniki, prot. Hot- 
dar szczęśliwie wybrnął z tych trud- 
ności, przy czym ostatnio wiele po- 
mocy okazai mu Lindbergh. - - 

W pobliżu Bosfela zbudowana jest 
wieża 18 m. wysoka, skąd w pierw» 
szych dniach: taja br. będzie wyrzu- 
cona rakieta. i 


Pocisk jest wypełniony substancją, 
która przy wybuchu daje oślepiające 
światło, dzięki temu moment upad- 
ku rakiety na Księżyc będzie widzia- 
ny przez mocne teleskopy. 


Zycie kulturalne 


TEATR 


W teatrze Odeon w Paryżu grana 
jest sztuka w 4-ch aktach Victora 
Margueritte p. t. „L* enfant", Sztuka 
ta porusz%. trzy problemy: „ małżeń- | 
stwa bezdzietnego. pragnierie i dą- 
żenie mężczyzny do potomstwa oraz 
dzieci nieprawych. © 


dzie się we Lwowie pod prot 


dwaj ta grana była p. t „Ich tro- 
je“). 
ÑAUKA 
W dniach 4 — 7 lipca b. r. odbę. 
ora* 
tem Pana Prezydenta R. P. XV Zjazd 


Lekarzy i Pizyrodników Polskich. Z 


okazji Zjazdu odbędzie się w lipcu r. 


b. we Lwowie Wystawa Przyrodni 
czo -Lekarska. Przewidziane są nastę 
pujące działy: naukowy, opieki spo» 
We Frankfurcie n/Menem teatr łecznej, zdrojowiskowy i przemysło- 
miejscowy wystawił z dużym: powo- |wy. Udział w dziale naukowym jest 
dzeniem komedię Romana Niewiaro- | bezpłatny. Termin zgłaszania ekspo- 
wicza p. t. „I love you“ (w Polsce |natów ustalono na 15 maja b. r. 


miast czapki miał nie pierwszej czystości bandaż. Wystają- 
ca spod niego obrośnięta gęba przypominała coś Goodowi. 
Jednak nie mógł się zorientować od razu. 

— Cze migirid? *) 

— Jestem Achmed! 

— Achmed? — i po raz drugi tego dnia Good spojrzał na 
stojącego przed nim człowieka jak na wracającego z tamiego 
świata upiora. i 

"— Służący Sułtanowa? ' 

— Bale agha **). 

Good usiadł na krześle, ocierając pot spływający mu 
z czoła. Toż on widział tego człowieka walczącego wraz 
z Sułtanowem pod wioską pograniczną! 

— Gdzie twój pan? — zwrócił się gwałtownie do przy- 
bysza. 

Schylił głowę. 

— Zginął, panie! 

— Wtedy pod wioską? 
I 


— 


Ka 


Zapanowała przykra cisza, na którą natknęła się schodzą- 
ca z góry Joan. Spojrzała na gościa i poznała go od razu. 
chmed! — krzyknęła przerażona, cofając się do ty łu. 
Czuła jak gdyby ziemia usuwała się jej spod nóg. Opanowa- 
ła się jednak. Oparła się tylko ciężko o ścianę, patrząc trwuż- 
nie na ponurego Kurda. 

Achmed nie był rozmowny. Lakonicznie stwierdził, że od- 
dział został rozbity, jak i gdzie, tego nie mógł dokładnie po- 
wiedzieć. Pana swojego pogrzebał w polu, pod spaloną wios- 
ką, i przyszedł na piechotę do Teheranu. Chce się zgłosić 
na służbę do Goodów. 


= 


*) Czego chcesz? k 
**) Tak, panie! 


(D, c. n.). 


=u 
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MARZEC 


SŁOŃCE 
„wschód | zachód 
5—18 | 18—15 
KSIĘŻYC 
wschód 
22-23 | 6- 8 
DŁ dnia |Przybyło 
12—41 | 5—3 


Powrót  histosycznych części 
Wielkopolski do macierzy, mający 
nastąpić przez przyłączenie do wo 
jewództwa poznańskiego  powia- 
tów kaliskiego, tureckiego, ko- 
nińskiego i kaliskiego, nie prze- 
staje być tematem stałych rozwa, 
żań i bacznej troski społeczeń- 
stwa i prasy wielkopolskiej. Jak 
wiadomo, powiaty te były już 
częściowo związane z Wielkopol- 
ską przez jednolitą organizację 
wojskową (wspólne D. O. K.) 
oraz przez przynależność do okrę 
gu poznańskiego Sądu Apelacyj- 
nego. Przyszłe wcielenie admini- 
stracyjne uzupełni dotychczaso- 
wą łączność, 

Nie wspomina się w prasie, że 
dzięki działalności Związku Pol- 


Dziś Anieli Wd. 
Jutro Balbiny P. 
T CESE O] 


ZEAJFRY 


TEATR WIELKI: nieczynny. 
TEATR NARODOWY: O g. 8-ej 
„Pan_ Jowiajski” z Solskim, Ćwikliń- 

4, Węgrzynem. 
Hog” TR POLSKI: O g. Sl „Pygma 


TEA : „jui 
neden R LETNI O g Bel n] 


NOAIR MAŁY: O g. 8<i „Lato 


o TEATR NOWY: O g. ej mi-.6. 
_ TEATR ATENEUM: O g. 8-¢j „Lu- 
Gie na krze”. 

TEATR KAMERALNY: O g. 8-ej 
„Tajemnica lekarska”. 

„TEATR MALICKIEJ: O 8-ej „Za- 
mieszaj”, 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49): O 8.15 świetna komedia „We- 
mofy Emil“, Ulgi ważne. 

TEATR „8.15“ (Śniadeckich 5): 
O g. 8-0) „Taniec szczęścia”, 
. TEATR „i3 RZĘDÓW" (Cafć 
Club): „Szopka polityczna 1937”, 


MEBL 


Chleb i prata 


W której miejscowości potrzebne 
jest polskie kino? 


A 
n Gdzie brak jest polskcih rzemieślni- 
ków: ślusarzy, krawców, fryzjerów, 
R A D 5 6) dekarzy, zdunów, kowali, stolarzy, 
d bednarzy, garncarzy murarzy į mala- 


Wiorek 30 marca rzy? 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
re , 6.38 Gimnastyka, 650 Muzyka 


W której miejscowości mógiby się 
osiedlić rusznikarz, kotlarz - insta]a- 


(Płyty), 722 „Parę i ji”, 1.30 i i izacyj 

» 1.25 „Parę informacji , l. tor wodociągowy i kanalizacyjny? 

iuzyka (płyty), 11.57 + WĄŻ” - NK 

rar z Krakowa, 12.03 łańce pol-f W których miastach potrzebne są 

wango o Muszki, Namysłowskiego i Le- $ skiąady spożywcze? 

nieza” AIERO, 12 50 „Skrzynki pe E a] 

A iadomości gospodar- i i 

p NSA Józef Schmidt I orkiestra Niewierna Chinka 

lej Sprawy”, MAO życie ke LWÓW, 29. 3. We Lwowie zło- 

PE z 16.15 „Skrzynka P. K. O.”,Jżył _ policji. doniesienie- kupiec |, 

da”, FP ondal nistów. paeka chiński Dió = Tsu = Sziń, że żona 
* kz e a : : : 3 

Kowalskich” 00 tag m fk jezo uciekła z domu, zabierając 

17.15 Koncert kameralny. 17.50 „Fa- różne przedmioty i gotówkę, war- 

Pogadanki Zery” — monolog, 18.00] tości ogólnej 1.000 zł. 

Pogadanka aktualna, 18.10 „Sport na 

Pomorzu” — pogadanka CE Kon- 


cert rekiamowy, 18.50 Przemówienie 
wojewody pomorskiego Wł. Raczkie- 
wicza z okazji otwarcia Tygodnia Pro- 
Pagandy Fomorza (z Torunia), 14.00 
„Dyskutujemy”: „Czego szukamy w 
teatrze”, 19.20 Muzyka lekka, 20.00 
Ozmowa muzyka ze słuchaczami fa- 
dia, 20.15 Chóry pomorskie przed mi- 
krofonem (z Foruma), 20.55 ogadan- 
Ka aktusina, 21.00 „żarty muzyczne , 
21.45 „Piyty dla znawców — Jan 
Brahms“ (płyty). 22.20 „Portret Przy 
byszewskiego na tle jego listów” — 
a: literacki, 22.35 Muzyka tanecz- 


poleca stolarz 


MEBLE 


ri 


Środa, 31 kwietnia 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
88 Gimnastyka. 6.56 Muzyka 
12% „Parę informacji”. 7.30 
(pł). 11.57 Sygnał czasu i 


stra P. gor skowa. 12.08 Maia Orkie- 


rze", 
r Od kilku tygodni nieuchwytni fał- 
szerze puszczają masowe w obieg fal- 
szywe monety na terenie Warszawy 
I okolic. 

Władze śledcze ustaliły, że działa 
tu zorganizowana szajka, na czele 
której stał taiszerz, zwany „Jurek“ i 
pomocnik jega „Stanisław. Po dłuż- 
szych obserwacjach policja wkroczy» 
łą do mieszkania Marił Puchały we 
Włochach i zastała tam kilku osubni: 
ków, przy których znaleziono fałszywe 
monety 10-cio, 5-cio, 2 i 1-o złotowe. 

Policja wkroc 
kladu prowadz 
wą jak nałeży 


š 15.15 Trio salonowe 
kolskiego „Radia. 16.55 „Skrzynka 
ds camna „ 16,10 „Świąteczne odwie- 
zmy' — obrazek słuchowiskowy dla 
azieci, 16.80 Najnowsze nagrania na. 
szyłh enerów (pł), 17.00 „Kaie 
<mzm rycerski" —- odczyt 17.15 Kon- 
cert salistów. 17.50 „Chaos i ład 
wewnętrzny —= rozmowa z przyjacie- 
lem“, 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiaaomości sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Programi 
na jutro, „18.50 „Przegląd wydaw- 
nictw rolniczych“ — Tadeusz Sawi- 


onego przez Puchaio- 
bieg fat 


eki je i s ną iałszywą monetą, zakupyw a 
na łanajiiEdzymorzę: — Stefa-|biazg i po zainkasowaniu sty w: 
19,20 Aleksander] chodził ze sklepu, zaopa 


go. 
Eon 


wikt p l ka szajki. W razie rozpoznania przez 
mae. 4 a monieznej (P). 19.45] skiepikarza falsyfikatu 1 zatrz ada, 
zkiej piosenkie 3, ojczyzną wło-P kolporter tłumaczył się, że nie wie, 


(pł). 20.36 „C 
20.55 Pogadanka aktuaina. 21.00 „O- 
powieść o Chopinie” — wieczór XIII 

onia Chopina", 21.45 Mała Or- 


„szkoły 
ta „Jurka“ i „Stenisława”, którzy naj- 


spokojniej spożywali obiad suto za- 
e o AYO 


STUDENTOW 


aasar literackie „Dwie Marie” Ju- 


neczna (pl). 


T 


Proces o zamach 
> petardowy 
Na przy Irak 
ny łowy. IO w, 
wej serii 


wykwaligikowanyca „s: a 
biuralistów, akwizytorów p 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.].F. 
w Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć 
codziennie 13 — 14 i 18 — 19. 


yznaczo- 
e Kg proces Z no- 

raw: s h, wy- 
toczonych przez an a, zy 
4 ej Petardowych w Wilnie. 
w mu T kwietnia przed wilen 
skim Sądem Okręgowym stanie 
robotnik Stanisław Kijak, który 
aresztowany został po zamachu 
petardowym na sklep z przybora-| 


mi toiogialicznymi „Uniwęzsgi”. 


Pxaszki warszawskie 


INWESTYCJE 


Ta „Wisłostrada” 
Nim nam się nada 
Może do kała ” 
Być „WISŁOSTRAJA”. 


R. | e 


gwarantowane — ”'""* 
KAQSEWSEAK Al. Jerozolimska 27 


UWAGA: remont domu — wejście z PODWÓRZA 


zyła w momencie wy» | 


skiego na terenie Kalisza, Koni- 
na i Koła osiadło kilkudziesięciu 
kupców i rzemieślników  wieiko- 
polskich, którzy wzmocnili polski 
stan posiadania w tych miastach. 
Powiększenie województwa poz- 
nańskiego o cztery powiaty woje 
wództwa łódzkiego musi się stać 
bodźcem do dalszej wytężonej 
pracy nad upodobnieniem Kali- 
sza, Konina, Turka i Koła do 
miast wielkopolskich. Takie 
„dźwignięcie wzwyż” wymaga ze 
strony wielkopolskiej większej 
dyscypliny społecznej i wytrwał- 
łości. 

"Należy «mtanowczo * podkreślić, 
że bez zorganizowanej akcji, o- 
partej o fundusze nie uda się 
wzmożenie polskiego stanu posia 
dania w tych miastach. Polski 
stan posiadania, jeśli chodzi o 
nieruchomości miejskie, przedsta 
wia się jedynie w Kaliszu dość 
korzystnie, natomiast w pozosta- 
łych miastach większość nieru- 
chomości znajduje się w rękach 
żydowskich. Na rynku w Kole za- 
ledwie dwa domy znajdują się w 
rękach polskich. Dobrze nato- 


NE KOMPLETY 
egz. wd 1897 r. 


dla Polaków 


W którym mieście mogłaby egzy- 
stować fabryka mebli, przedsiębior- 
stwo brukarsko - kamieniarskie oraz 
przedsiębiorstwo sztukatorskie  (mo- 
zaika, sztuczny kamień, marmur). 


Gdzie są do wydzierżawienia sta- 
wy rybne? 


Gdzie są do wydzierżawienia pie- 
karnie? 


Gdzie mógiby się osiedlić ogrodnik? 


„Gdzie mógiby się osiedlić właści- 
ciel samochodu ciężarowego, trudnią- 
cy się transportem? 


Wszelkie zgłoszenia ' i - informacje 
prosimy kierować do Związku Pol- 
skiega w Poznaniu, ul. Pocztowa 27 
m. l, ski. poczt. 243, tel. 12-26 lub 
do oddziału warszawskiego Krak. 
Przedm. 41. : 


gwarantowane na dogodnych warunkach 


Jun RYBARCZYK 


Marszałkowska 138 w podwórzu 


krapiany alkoholem. „Jurek“ okazał 


się Józeęlem Ziomskim, lat 29, noto- | wając 


ABG = KOWINYT CUDZIENNE 


Kalisz, Konin i Koło w woj. poznańskim 


miast przedstawia się uświado- 
mienie ludności wiejskiej zwłasz 
cza w powiecie konińskim i kol- 
skim, gdzie słynne zajśca zagó- 
rowskie i w Wyszynie przyczyni- 
ły się do wykopania między chio- 
pem i żydem przepaści. Społeczeń 
stwo, kupiectwo, rzemiosło, samo 
rząd gospodarczy i terytorialny 
muszą sobie podać ręce, by we 
wspólnym wysiłku, wracające do 
macierzy ziemie oczyścić z nale- 
ciałości zaborczych oraz rozszę- 
rzyć i powiększyć linię wypadową 
zachodnio-polskiego żywiołu go- 
spodarczego na wschód. Ważkie 
to zadanie, lecz nie naieży wąt- 
pić, że tężyzna wielkopolska po- 
kona wszelkie trudności na dro- 
dze ku wielkości i niezależności 
wewnetrznej Polski. (H. S.). 


- 


Sklad (fa i 
wszytko dla: 


roz uchu, 7 
sygnalizac A 
zaplonu ZL 
oświetlenia <a ? 


4 


AGNES 


Z urządzoną 
stacja obslu I, 


Promenadal 


Kalisz bez prezydenta 


Sanacja w inniejszości 


POZNAŃ, 29. 3./'W Kaliszu od- 
były się wybory prezydenia mia- 
sta. Zgłoszono dwóch kandyda- 
tów: przedstawiciela prorządowe” 
go Ignacego Bujnickiego i przed- 
stawiciela PPS Stanisława Ko- 
waiskiego. W głosowaniu 19 gło- 
sów oświadczyło się za za 


tem Bujnickim, 15 za Kowalskim, 
a 11 kartek było pustych, 

Wobec tego, że nikt nie otrzy: 
mał większości absolutnej zarzą: 
dzono ponowne wybory, lecz wos 
bec sprzeciwu radnych Klubu 
Narcuowego i PPS, którzy opuś: 
cili salę, musiano wybory odro 
czyć. : R| 


Kronika p 


GARWOLIN 

26.000 ZŁ. ZA BEZPRAWNY 

WYRAB LASU 

Sąd Okr. w Garwolinie rozpatry- 
wał ostatnio ciekawą sprawę. Miane- 
wicie w roku ub, administracja maj. 
PoGzamcze, należącego do dóbr Fr. 
Zamoyskiego dokonała bezprawnego 
wyrębu lasu. W konsekwencji staro- 
sta powiatowy ukarał Zamoyskiego 
grzywną w wysokości 26.148 zł. Od 
powyższego orzeczenia Zamoyski od- 
wołał sią do Sądu Okr. w Garwoli- 
nie. Na odbytej ostatnio rozprawie 
sąd uznał jego winę i potwierdził o- 
rzeczenie starosty powiatowego. 


CHEŁM 
ZAWALIŁ SIĘ DOM - 

Coraz częściej notowane w kraju 
wypadki zawalenia się domów świać- 
czą o braku odpowiedniej opieki nad 
kwalifikowaniem domów ze strony za 
interesowanych w tym władz. Wczo- 
raj w Chełmie mieszkańcy domu przy 
ul Pilichoniki 6 zaskoczeni zostali 
wBtIząSEmM, którego zaryzowały 
się ściany. 

Przewidując katastrofę, wszyscy w 


płochu opuścili com, Gdy ostatni | Kru 


okator opuszczał wnętrze, runął su- 
fit i część ścian, rujnując zupełnie 
mieszkania, 

Tylko dzięki przezorności ludzi, 
którzy — jak było wyżej podane — 
opuścili w ostatnim momencie mie- 
szkąnia, wypadek nie pociągnął . o- 
fiar w. ludziach. 49 
LUBLIN . 

O PRZYSZŁOŚĆ LUB 

ła TEATRU 

Dnia 2 kwietnia, z iniciatywy pre- 
zydenta miasta Lublina, B. Liszkow- 


ELSKIEGO 


skiego, odbędzie się zebranie osób za- | 
dotych- | 


proszonych, celem omówienia 
czasowej działalności Teatru Wołyń- 
skiego (objszdowego), który wobec 
braku teatru stałego dawał tu od 


Zlikwidowanie szajki fałszerzy 


i Jurek” i „Stanisław” na czele bandy 


prowadzili nowoczesną... mennicę 


bistych, które sobie sfałszował, uży- 
odpowiednich chemiikalii. Are- 


wanym jako fałszerz od roku 1926, | sztowane również j4 kolporterów. 


poszukiwany listami gończymi za de. 
zercję z wojska i ucieczkę z więzie- 
nia. Ojciec jego, Stanisław, obecnie 


Świętokrzyskim za zabójstwo. 
Kompanem jego okazał się Stani. 
sław Opatowiecki, który był głów- 
nym wytwórcą ialsyfikatów w miesz- 
kaniu swoim w Legionowie. Znale- 
|ziono tu w wielkiej ilości monety 
10-cio, 5-cio i Z i po złotowe, 


okej 
odsiaduje karę q8 lat w więzieniu | H 


W czasie aresztowania Puchałowa 
usiłowała ukryć srebrne biaszki pod 
iustem, Prawą sęką Puchały była 
elena Buczyńska, która wspólnie 
z nią przewoziła falsyfikaty do War- 
szawy. 


jo GŁOSZENIA DROBNE 


1933 r. szereg przedstawień. 3 

Na zebraniu tym ustali się możli- 
wości w kierunku zainstalowania w 
Lublinie teatru stałego. 

Wyniku obrad oczekuje z żywym 
zainteresowaniem ogół społeczeństwa, 
jako że sprawa ta czeka już od kil- 
ku lat na ostateczne rozwiązanie, 
REWIZJE I OBŁAWY NA TERE- 

NIE MIASTA 

W związku z mnożącymi się ostat- 
nio wypadkami zbrojnych napadów, 
rabunków, włamań itd., miejscowe 
włanze bezpieczeństwa publicznego za 
rządziły szereg rewizji i obław za- 
równe na terenie przedmieść, jak i 
w samym mieście, W rezultacie py- 
trzymano kilkadziesiąt osób ze świa- 
ta przestępczego. Prawie wszystkich 
zaaresztowano i osadzono w więzie- 
niu na podstawie, znalezionych przy 
nich dowodów, świadczących o winie. 


ŚLĄSK 
OFIARA PRACY 

W szpitalu OO. Bonifratrów w Ka 
towicach II zmarł skutkiem odniesio- 
nych obrażeń przy pracy w hucie 
„Baildon“ w Katowicach 33-letni Jan 
zer z Sosnowca. Kruzer został w 
Wielki Piątek oblany stopem meta- 
lu j odniósł poparzenia trzeciego stop 
nia, tak, że wszelkie wysiłki utrzy- 
mania go przy życiu okazały się bez- 
skuteczne. 

_ TAJEMNICZY WYPADEK , 

W Wielką Sobotę w Szopienicach, 

zamieszkały w suterynie szkoły pow- 


| 


rowincjonalna 


wrócił podchnzielony o godz. -18-tej 4 
wszczął kłótnię ze swą żoną i cór: 
ką, wygrażając im przy tym zabi- 
ciem. Ponieważ Krawczyk porwał za 
tasak i tłuczek, przerażone kobiety 
zbiegły z comu. Kiedy powróciły x 
powrotem zastały Krawczyka mars 
twym z raną ciętą na prawej stros 
nie głowy i z pętlą zaciśniętą ną 
szyji, z 

Zwłokł Krawczyka zabezpieczona 
celem przeprowadzenia sekcji zwłok 
dla ustalenia, czy nie zachodzi tu wy 
padek upozorowanej samobójstwem 
zbrodni. 


ZAMOŚĆ y 
LEKARZ PRZED SĄDEM »_ 
i EN gz feria Zamościa lekarad 
r, M., udzielając pomocy p ro. 
dzie bliźniąt, spowodował śmiert swój 
pacjentki, Zofii Drzewieckiej, W kone 
sekwencji dr. M. zasiądzie niebawem 
na ławie oskarżonych. 
Sprawa budzi w Zamościu rromi 
miałą sensację, 


WILNO 
KASĄ BEZPROCENTOWA ; 
W śŚwięcianach powstała nowa pla. 
cówka bezprocentowego kredytu p. n. 
„Polska Chrześcijańska Kasa Beza 
procentowa". 

UNTEWINNIENIE NARODOWCA 
W sądzie okręgowym rozpatrywa« 
no sprawę Animuckiego Adama, kies 
roywnika Koła Str, Narod. we wsi i 
Male, który został oskarżony o zwo* 
lanie nielegalnego zebrania "Sąd cor | 


e” 


A 
S 


szęchnej 52-letni Jakub Krawczyk po i kręgowy: oskarżonego: ugiewinnihe 4:17 


Kronika poznańska 


ODDZIAŁ s ABC“: 


KINA 1 

Apollo: ,„Płomienne serca“. 

Słońce: „Buffalo Bill", 

Metropolis: „Płomienne serca", 

Sfinks: „Katarzynka”, 

ŚWTĘTA W POZNANIU 

Od Wielkiego Piątku wzmógł się 
ruch przeaświąteczny w handlu i na. 
kolei. Piękna pogoda sprzyjała za- | 
kupom, które jednak były mniejsze | 
od zeszłorocznych. Licznych przechod | 
niów ucieszyła przy ul. Pierackiego 
pusta wystawa sklepu futer żydow: 
skiej „Kamczatki*, Po tajemniczym 
zamachu petardowym, który wyrzą- 


Na podstawie wykazu w znalezio- MEBLE 


nych książkach policja ustaliła, że 
Opatowiecki, jako „wytwórca“ sprze- 
dawał falsyfikaty Ziomskiemu, bio- 


formy gipsowe, srebrne blaszki, apā-j|"3c: za lọ zł. falszywych 2 zł., za 5 


„rat galwanizacyjny, czerpak do me- 
talu i stop metalowy. 

Sam szef szajki „Jurek“ — Józet 
Ziomski, używał aż 7 dowodów osos 


— 1.20 zł, za 2 zł. — 60 groszy, za 
1 zł. — 30 groszy, zaś Ziomski sprze- 
dawał je Puchale o 50 proc. drożej. 

Całą szajkę osadzono w areszcie. 
T 


| 


Podwójne składki ubezpieczeniowe 
płatą od 3 lat pracownicy monopoli 


Organizacje pracowników pań- 
stwowych wystąpiły do rządu o 
przyspieszenie rozstrzygnięcia o- 
sobliwego zatargu  kompetencyj- 
nego trwającego już od 38-ch ląt. 
Od roku 1934 toczy się spór mię- 
dzy władzami skarbowymi, a Mi- 
nisterstwem Opieki Spolecznej w 
sprawie ubezpieczenia niższych 
funkcjonariuszów wszystkich mo- 
nopolów państwowych, eo dot7- 
czy blisko 4.000 osób. Narazie 
pracownicy tych instytucyj muszą 
płacić podwójne składki ubezpie- 


czemiowe zarówno na rzecz ubez- 
EET METĘ 


Samobójstwo ucznia 

WILNO. 29. 3. W Baranowi- 
czach odebrał sobie życie wy” 
strzałem z rewolweru w serce 17- 


letni uczeń tamtejszega gimna- 
zjum państwowego, Anatoliusz 
Jacun. Powodem samobójstwa 


była depresja wywołana Śmiercią 
maiki i niepowodzeniem W nauce. 


pieczalni społecznej, jak i Państ- MEBLE 


wowego Zakładu Emerytalnego. 


LEKARZE 


NERWY ZOŁADKA-1SCAIAX 


taśład Przyrodolecznicy „ NWATURA” 
AI. Szucha 8, tel. 958-69 

(PP. Urzędnikom uigi kuracje ryczałtowz) 

or. 


mea. R. SIEŃCZEWSKI 


_ skórne i weneryczne 
złota 24 g.2—4 i 7—9w, tel. 293-07 


POMOC LECZKICZA | 
E TET oi, 


BOJARSKI rx 


przyjmuje MARSZAŁKOWSKA 47, 


I 


NERWICA SERCA | swiat 30, 


A.A.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI”, Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Swiat 39. —- Pierwsze Źródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki — Do- 
godne rozpłaty. — Bezpłatne porady. 
— Projekty „Wnętrz”. Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


najtaniej solidne, gotów- 
ką, ratami Sypialnie, sto- 
łowe, salony, gabinety, kredensy, 
szafy, tapczany, otomany, Pracow- 
nie stolarske - tapicerskie. Wrzecian, 
Hoża 16. 


MEBLE 


wykwintne, wybór wielki 
poleca RADELICKI, Nowy 
róg Pierackiego. Okazyjne 
zamiany Koszykowa 67 podwórze. 
Meie solidne włamege wyrobu, go- 
tówka, ratami najtaniej poleca 


w 
Zakrzewski Jasna 18. 
higieniczne tapicer- 


TAPCZANY skie nowoczesne, fo 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front. 


RÓŻNE | 
naa 


ELEKTRYCZNE POGOTO- 


WIE Instaiacje elektryczne, napra- 
i wy dzwonków, przeróbki, za- 
kładanie anten radiowych. Uskutecz- 


długoletni | nia natychmiast „ELEKTRYK“ Mar 


szałkowska 111, tel. 318-80. 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


dził nieznaczną tylko stratę Herszo- 
wi Bryskinowi, firma zlikwidowała , 
się. W piątek i sobotę kina i tea- 
try były nieczynne. Uroczyste rezu- 
rekcje w poznańskich kościołach od« 
prawione częściowo w sobotę wieczo- 
rem zgromadziły tłumy wiernych, W. 
sobotę panował ożywiony ruch na 
Gworcu, Wyjeżdżałe stosunkowo nie 
wiele osób, natomiast bardzo wiele 
osób przybyło do Poznania na Święe 
ta, W pierwszy dzień Świąt około 
południa otwarto kawiarnie, a bilety 
do kin rozchwytywano. Spokojnie ł 
pogodnie spędzał Poznań święta. 


w 


aszyny do szycia znanej dobroch 

„Kasprzyckiego“ tanio gotówką, 
ratami w podwórzu, Marszałkowską 
158, róg Królewskiej. 


modelowania, szycia wyu» 
KROJ czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26. sto- 
«ując dla Czytelniczek ABC specjale 


ne ułgi. Zapisy codziennie, 
0,30 najnowsze 1.25 zamiaw 


P ŁYTY:: starych na najnowsze. 


Patefony najtaniej „Placówka pola 
ska“ Marszałkowska 79. 

e 
Nea bielizny, S. Olszewski, 
(W Warszawa, Koszykowa 48, polecą 
bieliznę: damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze i pa- 
sy brzuszne. Firma istnieje od 1912 
r. 10% rabatu alą okaziciela nin. 


ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna i hur- 
towa, 


POSADY ZAOFI 


tak otrzymać pracę? Zwrócić si 

J Admialstrach „ABC Warstawa, 

AŁ Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia e 

poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 

zamieszczamy z ustępstwem 50 proc, 

UR ża uzasadnionych beze 
ie. - 


Wlk ENN 


AROWANE 


| 


TEE TE ŁOSIK e CZYNNY 


Popieraj 
bezrobotnych 
narodowców 


RSE EEN ECH YTL WJ TORAWWAK) 


Zi 


wojsk rządowych pod 


ABC- 
łamanie się ofensywy 


Madrytem 


Powstańcy rozpoczęli kontratak 


KORDOBA, 29.3. Wysłannik a-|dział a orygady międzynarodowe. 
scncji Havasa donosi, że wojska Około południa wojska rządowe 
rządowe po otrzymaniu posiłków | podjęły próbę nowego ataku na; 
podjęły próbę ataku na zachód od|wschód od Pozobłanco. W ataku 


Pozeblanco, usiłując uwolnić gar- |tym uczestniczyło 12 czołgów. Za- donosi, że narodowy rząd  hisz- | rozpatrują 
powstań-! pański w Burgos w uznaniu zas sytuację przede 


nizon oblężony w tym mieście, 


Około godz. 9 rano oddziały j Fee 
rządowe rozpoczęły ostrzeliwanie'd0wym dotarcie do drogi poza 
silnym ogniem artyleryjskim po- którą znajdowały się okopy pow» 
zycji powstańczych, znajdujących S$ 
się o 3 klm. od Pozoblanco po obu 
brzegach strumienia, stanowiące: 
go dopływ rzeki Guadamatillas, 
Sztab powstańczy w przewidywa- Oiensywa powstańców 
niu ataku wycofał swe oddziały| TOLEDO, 29.3. Na froncie ma- 
i ustawił je na obu brzegach rze-|dryckim po dluższej przerwie zo- 
ki na przestrzeni 2 klm. | stała wznowiona działalność wo- 

Wojska rządowe, które nieo- | jenna. Warunki atmosferyczne 
strożnie się zbliżyły, ostrzeliwane znacznie się poprawiły. Cały od. 
były silnym ogniem  flankowym. ,cinek Jarama nie wyłączając mo- 
Ostatecznie oddziały rządowe mu-, Stu na szosie Madryt — Walencja 
ziały pospiesznie stę wycofać, po. znajduje się w ręku powstańców, 
zostawiając na placu boju licznych którzy „podjęli we czwartek atak 
zabitych i rannych oraz znaczne Na miejscowość Morata de Taju- 
"zapasy materiału wojennego. W Na. 
akcji wójsk rządowych brały u-| Po dwugodzinnym przygotowa- 


Sląskie Z. Z. Za 
w stanie rozxładu 


KATOWICE, 29.3. (Tel. w). |stańców Śl. jasną jest dla wszyst- 
Walka w łonie Śląskich ZZZ roz- |kich zorientowanych w  stosun: 
gorzała na dobre. W terenie pro:| kach śląskich rzeczą, że z tej 
wadzona jest obecnie wytężona | walki p. Kapuściński wyjdzie po- 
agitacja z jednej strony przez | konany. 
współpracowników  posłą Kapu- 
ścińskiego, będącego rzecznikiem 
Wydziału Wykonawczego ZZZ a z 
drugiej przez funkcjonariuszów i 
przywódców, którzy opowiedzieli 
się za akcesem do obozu płk. Ko- 
ca. Ponieważ ci ostatni cieszą się 
poparciem możnych czynników i 
„współdziała z nimi Związek Pow- 


porowy ogień artylerii 
czej uniemożliwił oddziałom rzą; 


| stratami, 


Sytuacja dojrzała już na tyle, 
że należy się liczyć w  najbliż- 
szym czasie z zupełnym rozbiciem 
śląskich Z. Z. Z. Robotnicy przej; 
dą bądź do związków klasowych 
bądź do innych organizacji. W 
Z. Z. Z. pozostaną tylko przewód- 
cy. 


Pos. Kapuściński wykluczony z Z.Z.Z. 


KATOWICE, 29.3. W Katowi-, Równocześnie Zarząd Główny; 
cach obradował Zarząd Główny Związku Górników ZZZ. wyklu- 
Związku Górników ZZZ nad u- czył z tej organizacji posła Stefa- 
chwałami, powziętymi w dniu 25 na Kapuścińskiego, pozbawiając 
„b. m. w sprawie zerwania z cen- -go tym-samym funkcji sekretarza 
tralą ZZZ w Warszawie. O wy- generalnego Związku Górników 
stąpieniu Związku Górników z ZZZ. Funkcję tę powierzono tym- 
centrali ZZZ zawiadomiono pre-| czasowo Józefowi Renikowi, re- 
zesa Zarządu Głównego ZZZ, pla ktorowi „Polski Zachodnie w 
Jędrzeja Moraczewskiego. Miejsce wojewudy Grażyńskiego. 


Akt oskarżenia Fleischerowej 


sporządzi prokurator Sądu Ap. w Krakowie 


W nadchodzącym tygodniu ła 8. p. Wanda Parylewiczowa. 
władze sądowe przystąpią do spo-| Do sporządzenia aktu oskarże- | 
rządzania aktu oskarżenia w gło- nia wyznaczony został specjalnie, 
śnej sprawie korupcyjnej Flei- wiceprokurator Sądu Apelacyj-, 
scherowej i 6 tow., w której, jak nego w Krakowie, Garbaczewski. 
wiadomo, czołową oskarżoną by- 


9 żydów grodzieńskich 


skazano za komunizm 


GRODNO, 29.3. Sąd okręgowy | Chaję Markusównę i Chona Rubi- 
w Grodnie skazał za działalność | nowicza na karę 6 lat więzienia 
komunistyczną Lejbę Wilkowskie- | każdego oraz Krajera, Izraela 
gò na 10 lat więzienia į pozbawie-| Markusa į Mejera Cijona po 4 Ia- 
mie wszystkich praw na lat 10,|ta więzienia. , 


Tłum kezrokotnych 


atakuje magis rat kaliski 


KALISZ, 29. 3. W Kaliszu mia-| robotnych i sezonowców, którym 
ły miejsce zaburzenia. Przed! Rada miejska uchwaliła wypłacić 
magistratem zebrał się tłum bez- | zasiłki świąteczne, domagając się 
niezwłocznie wypłaty zasiłków, 
mimo, że władze nadzorcze ze 
względów budżetowych uchwałę 
tę zniosły. 

Tłum złożony z kilkuset osób, 
usiłował wyłamać główne drzwi 
w Magistracie. Demonstranci u- 
szły się pogłoski o przeniesieniu; spokoili się dopiero, gdy nadszedł 
fabryki opon samochodowych | pluton policji, który tłum rozpro- 
„Stomil“ w Poznaniu do nowego; szył. 
okręgu przemysłowego w Sando-| Aresztowany został Konstanty 
mierskim. Jak się dowiadujemy | Rybicki, który odłamał klamkę u 
wiadomość jest nieścisła, bowiem drzwi. Poturbowany został inten- 
chodzi tu nie o przeniesienie fa- dent miejski. 

Lg lecz o wybudowanie jej| Obecnie w Kaliszu panuje spo: 

ilii. kój. 


„Stomil“ 
otwiera filie 
w Sandomi:rskim 
POZNAŃ, 29.3. Ostatnio roze- 


REDAKCJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Telefony 606-62 (sekretar 
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt 
ADMINISTRACJA: Warszawa, AL 
I piętro. Tel. 8-18-33, Zarząd I 
Skrzynka Pocztowa 743. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 


niu przez ogień artyleri! oddziały 


powstańcze poparte przez czołgi |paktu włosko - jugosłowiańskiego | 


wtargnęły do tej miejscowości. 
PARYŻ, 29.3. Agencja Radio 


sług dowódcy 'naczeinego pow- 
stańczej armii południowej gen. 
Cueipo de Llano w walce z czer- 


tańcze, Ostatecznie oddziały rzą- | wonymi nadał mu tytuł ks. Mala- 
|dowe wycofały się ze znacznymi £1. i 


WINY CODZIENNE — Str. 6 


Za przykładem Jugosławii 


Porozumienie rumuńsko-niemieckie. 


Sensacyjny postulat kbukareszteńskiego dziennika 


BUKARESZT, 29.3. Zawarcie; wiek z uczestników tych ugrupos 


wań winno być uważane za poży- 


gły zmianie, pismo zapytuje czy 
nowy pakt zostanie zarejestrowa, 


wywarło duże wrażenie w rumuń. teczne przez pozostałych partne-i ny w Lidze Narodów. „Adeveruł” 


które | rów. 

Opinia rumuńskich kół rządo- 
wszystkim pod wych jest nastawiona przychylnie 
kątem widzenia spoistości Małej | wobec paktu włosko - jugosło:. 
Ententy į Porozumienia Bałkań- ;wiańskiego. Prasa rumuńska za- 
skiego. Miarodajne koła bukaresz- | mieszcza szereg komentarzy. „A= 
teńskie wypowiadają opinię, że | deverul" podkreśla, że dawniejsze 
wzmocnienie pozycji któregokol- | zobowiązania Jugosławii nie ule- 


skich kołach politycznych, 
nowo - wytworzoną 


Abisynia odkrywa swoje skarby 


ogate 


zrmalezi 


złoża antracytu 


«kręgu Salale 


GRO W 


ADDIS ABEBA, 29.3. W odle-; miejscowości, w których dotych- na wykazała wysoki gatunek od- 


głości około 200 km. w kierunku 
póinocno - zachodnim od Addis 
Abeba w okręgu Salale -włoska 
ekspedycja wojskowa odkryła bo- 
gate złoża antracytu. Gatunek 
węgla jest wyższy, aniżeli w więk 
szości krajów produkujących wę- 
giel ji może być przyrównany do 
najlepszych złóż węglowych na 
świecie w Pensylwanii, w Walii 
południowej i na Górnym Śląsku. 

Odkrycie zawdzięcza się oddzia 
łowi lotnemu zlożonemu z żotnie- 
rzy włoskich oraz tubylców. Wice- 
król Etiopii marszałek Graziani 
polecił oddziałowi zajęcie tych 


Znów pogawędki 
o roztrojeniu 
WASZYNGTON, 29.3. Sekre- 


tarz stanu Hull komunikuje, że 
ambasador Norman Davis otrzy- 


mał polecenie nawiązanią kontak| szawy. Na usługach Belmana i 


czas nie wywieszono sztandaru krytych złóż węgla. Analiza zo- 
włoskiego. Ekspedycja po powro-; stała dokonana przez “ laborato- 
cie do Addis Abeby donosi, że rium lazaretu polowego. Marsza- 
złoża węgła w okręgu Salaie są łek Graziani wysłał oddział woj- 
niezwykle bogate i znajdują się; ska oraz grupę rzeczoznawców do 
niema! kezpośrednio pod powierz-| okręgu Salale celem zbadania 
chnią ziemi. ` możliwości eksploatacji odkry- 

Prowizoryczna analiza chemicz| tych złóż węgia. 


. 


zwraca uwagę na deklarację pre- 
miers Stojadinowicza dotyczącą 
utrzymania w mocy wszystkich 
dotychczasowych zobowiązań Ju- 
gosławii. 

„Tara Noastra podkreśla, że 
pakt belgradzki nie pozbawi Ru- 
|munii pomocy Jugosławii na wy- 
padek ataku ze strony Węgier. 
Gazeta zaznacza, że za przykłas 
dem Jugosławii również Rumu- 
nia mogłaby usamodzielnić swą 
politykę į rozszerzyć zakres 
swych przyjaznych stosunków, 
nie naruszając dawniejszych zo- 
bowiązań. Dziennik wysuwa po- 
stulat zawarcia porozumienia rue 
muńsko „ niemieckiego, `° 7 


- Min. Beck 


zwiedza Tulon 
NICEA, 29.3., Dnia 25 marci 
min. Beck w towarzystwie amba- 
sadora Łukasiewicza zwiedził! 
port w Toulonie i znajdujące się 
tam eskadry. ; 


Uielka afera przemytnicza 


zatacza coraz szersze kregi 


Szajka ta trudniła się przede 
wszystkim przemytem samocho- 
dów z Niemiec. Przy nie odbyłej 
kontroli na granicy nie porówny- 
wano papierów samochodu z wo- 
zem. Rozmiarów afery dotąd ści- 


Dochodzenia w sprawie sensa- 
cyjnej afery przemytu :samocho- 
dów szajki Jakuba Sztajnica, ży- 
da zamieszkałego w Chorzowie, 
ujawniły, że Sztajnic nie był fi- 


nym pomocnikiem Abrahama 
Belmana, znanego kupca z War- 


śle nie ustalono, jednak już z 
obecnie zebranych materiałów wy 
nika, że szkody Skarbu Państwa 
wynoszą — około 100.000 zł. W 
związku z tą sprawą osadzono w 
więzieniu 25 osób. 


tu z Foreign Office. W następ- Sztajnica pozostawał Roman Gór- 
stwie tych rozmów zapadnie de-| ski z Janowiec Karol Mateja z 
cyzja, czy Stany Zjednoczone wez- Mysłowic. a do odbiorców Belma- 


nansistą tej szajki a tylko głów 
mą udział w przyszłej konferencji|na i towarzyszy należeli m. in.‘ 


W niebieskim fraku i przy szpadzie 


wystąpi komisarz Litwinow 


Jerozolimska 121. Tel. 300-33. Kantor i prenumerata: 
Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3a, tel 727-33 Konta P. K. O. 23400 


rozbrojeniowej, która odbędzie się żydowscy zegarmistrzowie, 


w maju w Genewie. 


Ambasador Davis obecnie jest | scy zostali . 


już w drodze do Londynu, 
z" remake” "siej 


Wielkanoc na Kaszubach 


Tradycyjna procesja rezurekcyjna w Pucku. Ludność 
w oryginalnych strojach kaszubskich. 


bra- 
cia Bugajscy z Sosnowca. Wszy- 
aresztowani i uloko-| 
w więzieniu katowickim. 


-wani 


wystąpiła 


Teatr powinien być polskim 
nie tylko z nazwy, ale i z ducha 


Trzecie posiedzenie plenarne 
11-go walnego zjazdu delegatów 
ZASP rozpoczęło się w piątek, dn. 
26 marca 1937 r. o godz. 6-ej wie- 
czorem. Na porządku dziennym 
znalazło się przede wszystkim 
sprawozdanie komisji wniosków i 
rekursów. 

Przyjęto m. in. wniosek o znie- 
sieniu filii bezrobotnych, jako ta- 
kiej į utworzeniu na jej miejsce 
sekcji bezrobotnych. Zgłoszono 
następnie szereg  dezyderatów, 
przy czym przyjęto m. in. nasię- 
pującą uchwałę: 

"„Odrzucając jako kryterium za- 
sadę t. zw. rasizmu 17-ty walny 
zjazd delegatów ZASP stoi na sta 


'ar) 6606-99 (ogólny). Sekretarz re- 
tylko w godz. 14—15. 


Al. Jerozolimska 3a 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska |03, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszenem do domu) i na prowincji zł. 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. a pi 


Będakiez nasaglay àr, Wojciech Zaleski, 


2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 


nowisku, że teatr polski powinien 
być polskim we wszystkich jego 
przejawach, powinien być pol- 
skim nie tylko z nazwy, ale i z du- 
cha i powinien stać na straży kul- 
tury polskiej we wszystkich dzie- 
dzinach życia teatralnego". 


-Uchwalono dalej szereg wnio- 
sków, dotyczących m. in. zabezpie 
czenia materialnego artystów dra- 
matycznych po pewnym okresie 
wysługi lat. 

Z innych spraw uchwalono m. 
in. wniosek o mianowaniu p. Nu- 
ny Młodziejowskiej - Szczurkiewi- 


PARYŻ, 29.3. „Le Matin“ do- 
nosi z Moskwy, że koronacja kró- 
la Jerzego 6-go wysuwa problem 
uniformów dyplomatycznych dla 
członków delegacji sowieckiej. 

Marszałek Tuchaczewskij bę- 
dzie mógł włożyć po raz pierwszy 
zagranica galowy mundur mar- 
szałka czerwonej armii, natomiast 
w trudniejszej sytuacji znajdzie 


się komisarz Litwinow ze wzglę- 
du na to, że w Sowietach nie ma 
mundurów dla członków . korpusu 
dyplomatycznego. 1a. IODA 


Jak zaznacza dziennik, prawdo- 
podobnie komisarz Litwinow bę- 
dzie zmuszony włożyć na korona* 
cję dworski niebieski frak z bia- 
łymi pończochami i szpadą. 


Wybuch 


POZNAŃ, 29.3. Dzisiaj nad ra- 
nem rzucono petardę do żydow- 
skiego składu futer pod firmą 
„Kamczatka', mieszczącego się 


przy ul. Br. Pierackiego. Petarda | 


petardy | 


w żydowskim sklepie w Poznaniu 


wpadła do składu przez górze 
okno, znajdujące się nad drzwia- 
mi wejściowymi i uszkodziła czę- 
ściowo towar, znajdujący się w 
oknie wystawowym. 


Za ułatwianie emigreci żydom 
6 żydów przed sądem 


, Abram Siedlecki, trzech jego synów 
Oraz zięć Kornbłum i handlarz Szy- 
dłower stanęli wczoraj przed są- 
dem pod zarzutem niezwykłego prze- 
stępstwa. 

Zostali oni mianowicie pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej za nama: 
wianie żydów do emigracji z Polski. 
Władze otrzymały iniormacje jakoby 
grasowała w Warszawie banda zaj: 
mująca się przemycaniem ludzi zagra- 
nicę. Podjęto dochodzenia pod zarzu: 
tem uprawiania przemytu i fałszowa: 
nia dokumentów ł aresztowano całą 
szajkę. 

W toku Śledztwa okazało się, że 
oskarżeni nie popełniali żadnych nad- 
użyć, jedynie ułatwiali wszystkim 
pragnącym wyjechać z Polski formal. 
ności biłetowe i paszportowe, pobie- 
rając za to wysokie opłaty. 


ULE M ; Przestępstwo oskarżonych polega 
CASI członkiem honorowym na tym, iż istnieje przepis ustawy emi- 
ZASP-u. gracyjnej, który zabrania wszelkich 


Ceny ogłosze 


skie 30 egr 
się za odzielne wyrazy 


Druk. Literacka S, z. © Marsgawa, AL Jerozolimskie 121 


— tłusty druk — podwójnie 


A: 


za miejsce wysokosci I milimetra przez szerokość 
z ty (na wszystkich stronach po © szpalt): na lej stronie — I l 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród oułoszeń) = 
60 ur Notatki reklamowe — 1 zł Komun:katy i wyjaśnienia — 150 zt. 
Nekroloria po 3C gr. ilrobne po 20 gr za wyraz duże Itery w outoszenia h „drohnych: liczy 
Noratki reklamowe oznacza się cylrą (N,), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za iermny druku ogłoszeń Administracia nie odpowiada, 

Wydział ogłoszeń: Aleja [erozolimskad a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wierz. 


czynności mających na celu skłonienie 
obywatela da wyemigrowania z kraju. 
Podsądni nie przyznali się do winy. 
Wyrok w tej ciekawej sprawie ma za- 
paść zaraz po świętach. 


Ą 4 66 
Ofirra „bieda szybu 
SOSNOWIEC, 29.83. W odkryw- 

ce węglowej w Niwce uległ zatru- 
ciu, wydobywającymi się gazami 
węglowymi robotnik Piotr Kwin- 
to, ponosząc śmierć na miejscu. 
W kopalni towarzystwa grodziec- 
kiego w Grodżcu uległo wypadko- 
wi podczas pracy dwóch górni- 
ków, którzy odnieśli rany. 


jednej szpal- 


- 


stronie 
lekar 


50 gr. na ostatniej 
op'sf specjalne — 3 zł, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“, Sp. z ogr. odp. 
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